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codziennie, wyjąwszy N iedziele i Święta.
C e n a :

w K rak o w ie  miesięczna 6 zip. —  kw artalna 16 zip- polską monetą, 
w k r a ju  kw artalna razein z przesyłką pocztową 5 Z^T- 20 ^r ' m ' 

P r z e d p ł a t a  
przyjm uje się w K sięgarni F. B a u m g a r d te n a  przy Głównym K ynku Nr 45 8 
Pieniądze przesyłają się bezpłatnie poczta, w p r o s t  do b ió r a  e x p k la  c y i  c z a s u  

wyraziwszy na ko p erc ie : „ p r e n u m e r a c y j n e  p i e n i ą d z e .

Przyjmują a l ę
o g ł o s z e n ia , ROZPRAWY, ODEZWY wszelkiego rodzaju. 

d o n ie s ie n ia  literack ie , księgarskie, handlowe, przem ysłow e, rolnicze itp. 
u w ia d o m ien ia  tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw  itp.

Za o p ł a t ą
od w iersza petytowego za jednorazow e umieszczenie po 8 groszy, następne po 
8 grosze —  i  dopłatą 10 krajcarów  za każdą publikaeyą na stępel rządowy.

Ii i a t y
mefrankotcon e nieprzyjm ują się, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów. 

N um er pojedynczy kosztuje 10 groszy.

Kraków 16 Lutego.
Krakowski Korespondent Denntka Ve- 

denskego zarzuca naszej Izbie handlowej 
nieczynnośc, natomiast zaś wychwala Izbę 
handlowy lw ow ską, która zamierza w ysłać 
na wystawę do Londynu znawców dla czy­
nienia spostrzeżeń nad przemysłem zagrani­
cy i przyswojenia niektórych jego gałęzią 
dających się w kraju zastosować.^ Cieszy 
nas zaprawdę ten zamiar lwowskiej Izby; 
jeźli można, wartoby i naszej Izbie podo­
bnie postępie, wyznać jednak musimy, iż ani 
Izba przem ysłowo-handlowa niezdoła obu­
dzić handlu i przemysłu uśpionego od parę 
wieków w kraju , ani widok arcydzieł ręki 
ludzkiej niewskaże środków do wystąpienia 
na równi z wzorami. T e kilka słów  nie są 
ani pochw ałą, ani naganą Izby naszej: świe- 
ży jej byt niedozwala nam z góry jakiegokol­
wiek o niej sądu wydawać, zdaje nam się 
jednak, iż Izba handlowa wtedy dopiero 
czynność swoją należycie rozwinąć zdoła, 
kiedy znajdzie w narodzie usposobienie i ży­
w ioły po temu, kiedy zamożni obywatele u- 
znają , że zardzewiały kord szlachecki da 
się dziś bez hańby przekuć w narzędzie fa­
bryczne, że trudy i pot obozowego życia 
równie sz łv  dla dobra kraju, jak dziś mo­
g ą  dlań iść, ten sam potr i trudy, przy paro- 
Avym kotle machiny. Ź ródła bogactw na­
szych już wyschły, dziś trzeba kopać się do 
głębi ziemi, by z niej sztucznie wydobyć 
pożywną wilgoć. Dziś niema starostw i 
królewszczyzn, dla uboższych niema służby 
dworskiej i rotmistrzów: trzeba p łużyć sa­
memu ziem ię lub m łotem  dokuć się kaw ał­
ka chleba — umiejmy więc pojąć stanowisko 
nasze, a kraj podźwignie się z ubóstwa.

Życie przemysłowe nie jest u nas wcale 
nowością. Gdybyśmy chcieli przytaczać do­
wody historyczne, znaleźlibyśmy ich podo- 
statkiem: dość wspomnieć S taszyca, Czac­
kiego, Surowieckiego, J a e k l a ,  Łojka i wie­
lu innych traktujących w tym przedmiocie, 
dość zajrzeć do dawnych statutów, konsty- 
tucyj, ta ry f, lustracyj, przypatrzyć się po 
wielu miastach polskich resztkom dawnych 
Sukiennic, sztucznym kierunkom rzek, od­
krywanym brukom i fundamentom zdała od 
lichych dziś mieścin. Główne trakty euro-

Gdybyśmy t ) nie artykuł dziennikarski, 
ale naukową pisali rozpraw ę, moglibyśmy 
szeroce rozwieść się nad każdym płodem 
ziemi naszej, wykazać jego użytki i wyroby 
zeń otrzymać się mogące. K ażda okolica 
zachodu Europy przerabia płody sw oje, bo 
reprodukeya pomnaża wartość inateryałów 
surowych, a tak zostaje w kraju cały  za­
robek z tego przetworu i potrzeba własnej 
konsumpcyi tańsza jest choćby tylko o ko­
szta przywozu, niemówiąc o innych korzy­
ściach z obrotu kapitału , powiększenia się 
ludności itp. U nas przeciwnie się dzieje: 
nasz cynk wywożony za granicę kupujemy 
napowrót w postaci blachy, naszą siarkę wy­
wożoną za granicę odkupujemy w kwasie 
siarkowym, skóry surowe, odkupujemy na­
powrót wyprawne, jak gdyby u nas nieby­
ło  wody i garbnikowej kory. Proste nawet 
wyroby rzemieślnicze niezawsze są  u nas: i 
lada drobiazg od najsurowszych do najwy­
kwintniejszych wyrobów nieznajdzie praco­
witej ręk i, coby się jego fabrykacyą zajęła.

Próżniactwo w przemyśle fabrycznym jest 
jedną z przeważnych wad naszych; nie- 
wstydźmy się tego wyznać. Nauczyliśmy 
się tak sobie kadzić pochwalnemi dymy, że 
one już nas niekrztuszą, ale każda nagana 
jest jakby cierniem, którego zamiast się po- 
z b v ć , w bijam y g o  g łę b ie j  w c ia ło ,  przyj­
mując na się postać ofiary. Zamiłujmy pra­
cę y a przyniesie ona i materyalne i moral­
ne ze sobą zyski. Encyklopedyczne powięk- 
szej części wychowanie nasze ważnym jest 
powodem braku kierunku przem ysłow ego  
w narodzie, zw ła szcza  przy jego  usposo­
bieniu. Dziś znaczna liczba młodzieży te­
chnicznym oddając się naukom, zapowiada 
wielką "zmianę na przyszłość, a l e j ą  w ła­
śnie od tego odstręczyć może niepodobień­
stwo zastosowania swojej nauki do praktyki. 
Zyczyćby należało, a by zamożniejsi oby­
watele złączyw szy się w stowarzyszenia 
przemysłowe otwierali fabryki wyrobów z pło­
dów krajowych i dali tym sposobem pier­
wszy praktyczny popęd na tej nowej dla nas 
drodze. Jeden zakład pociąga za sobą dru­
gie lub otwarcie ich ułatwia. Przytaczamy 
tu jako przykład fabrykę kwasu siarkowego,
która jest podstawą niezmiernej liczby fabryk 
wyrobów chemicznych. Przedmiot ten nie

i Irlandyi (kolonie są wyjęte} przyjmowania 
tytułów stolców biskupich zajętych przez 
prałatów anglikańskich, jak  niemniej wszy­
stkich innych tytułów miejscowych i terry- 
toryalnych , w całem państwie. Dalej wszy­
stkie legata i donacye uczynione na korzyść 
prałatów biorących takowe tytuły będą u- 
znane za nieważne i żadnego nie mające 
skutku. Następnie wszelki akt, jakiej bądź- 
kolwiek natury, od takowych prałatów wy­
chodzący, nie będzie obowiązującym — czyli 
będzie żadnym. N areszcie, wszelka w ła­
sność legowana lub dana w brew tym usta­
wom , będzie skonfiskowaną na korzyść ko-

TCorrespondencya Czasu.

Wiedeń 15 lutego.

D w ie wiadom ości n u c o n e  w  świat przez dzien- 
nie in ieck ie , zajmują pow szechną u w agę: jedna  

sc |ąga się  do protestacyi, którą miała zrobić Francya 
przeciwko w ejściu  Austryi z całem  obszarem sw ych  
posia ło ś c i do R zeszy n iem ieck iej; druga do dekla- 
racy.i zrobionej przez gabinet pruski przeciwko Związ­
kowi ce nemu proponowanem u przez Austrya. Z pe­
w nego z io d ła  dowiaduję s ie , że  obie te w iadom ości 
są bezzasadne Francya za'daleko odeszła  sama od

i F| U °- j8. tu w ied eń sk ieg o , żeby teraz
w kwesty! juz oddawna zdecydow anej de facto,
u r  h u r o c l v i  P h f P  m n u r i c  u m ł . . .   a . j
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ro n y , k tó ra  s t o s o w n ie  do  s w e j  w o li  i ^ h ę c i , r ie ^ i ^ ^ iań‘skr[*eg7  P2 t^  w y S l
b ę d z ie  m o g ł a  a lb o  z a d o s c  u c z y m c  w o lt  d a -  ować z protestacyą chciała i m ogła. K o.ióres wiÓ-

pejskie s z ły  tędy: owdzie istan iały liczne jest tak b łah ym , jak się na pierw szy rzut 
cechv rzem iosł dziś w P olsce nieistnieją- oka zdaw ać może. Znaj*!' technicy, jaki p0-  
cy ch , tam bogate sk ład y  towarów obcych
narodów, a z .tego  wszystkiego pozostały 
tylko historyczne wspomnienia lub zabytki dla 
archeologa jedynie mające wartość.

Niemamy zamiaru zapuszczać się w bada­
nia historyczne o stanie handlu i przemysłu 
w dawnej Polsce; ale porównywając upadek 
pierwszego do stanu prostego kramaistwa, 
a  drugi ograniczający się na nieobrobionem

oka zdaw ać może. Znają JaK1 po
pęd ogromny wszystkim  fam ) i()m i ręko­
dziełom nadaje fabryka kwasu siarkow ego i 
inne fabryki chemicznych w y io to w  i że nie 
ma w Europie miasta znaczniejszego bez 
podobnych fabryk, tudzież jak c a łe  nieraz 
okolice podobnemi zakładami w l ue i  prze­
m y sło w y  wprawione z o s ta ły  1 z) ‘•ad ten
nie jest rezultatem tego, cośmy powyżej 0-  
rzekli, i zaw sze  s łu ż y  tylko ja o p izy M u ^  
ale do kilku rzeczonych tu a w ag potizebu-
* _ _ i .  _  *  . .  „ c i D I I G  IY1 I T  _ •  r  •

nieco na pole techniczne.

częstokroć zużyciu surowych płodow lub ........
sprzedaży ich w stan ie  rodzimym, by je jąc praktycznego dowodu, musie > przejść
napowrót z zagranicy reprodukowane skupo­
w ać, rzucamy te kilka spostrzeżeń nie już 
dla członków Izby handlowo-przeinysłowej, 
ale dla tych wszystkich, co niewidzą pod 
nogami swemi i w około siebie skarbów 
przyrodzonych, po które tylko pracowitą się­
gnąć ręką, aby stworzyć bogactwa jednych 
nadać kierunek chciwym zajęcia umysłom, 
tysiącom rąk dostarczyć zarobku i zlać na 
ogół korzyści, jakie koniecznie spłynąć nań 
m uszą, kiedy część jego jakaś bliższym ich
jest uczęstnikiem.

K ra j, który ma ziemię plenną, obszerne 
pastw iska, spławne lub mogące niemi byc 
rzeki, liczne strumienie tysiące oł fabry­
cznych poruszać mogące, wielkie asy, bo­
gate kopalnie w ęgla, sól, siarkę, kruszce 
i marmury — kraj ten bez ciężkiej wmy i 
niedbalstwa swoich mieszkańców ubogim byc 
niemoże — bogatym byc powinien*

Dyskusya tocząca się w parlamencie A n- 
gielskim w kwesty i religijnej nie jozswieca jej 
więcej, jak dotąd. Mówić tu chcemy nie 0 
samej sprawie nominacyi PrZ,e/\ ^Pieza bi­
skupów katolickich, bo ta aż nadto jasną nam 
się w ydaje, ale o dążnościach i skutkach 
projektu w mowie lorda R e se ll zw arteg o . 
Pomimo najlepszych chęci, nie możemy sobie 
w tej mierze wyrobić sądu. Sam bill w pra_ 
wdzie nie by ł jeszcze odczytani}, a szano­
wny lord nie wypowiedział wcale jaką san- 
kcY% rząd dać zamierza proponowanym roz­
porządzeniom. Od niej wszakze wszystko 
zawisło.

Rozporządzenia te o ile nam się zdawało, 
są następujące. Naprzód zakaz wszystkim 
arcybiskupom i biskupom w A nglii, Szkocyi

będ
jącego , albo też skonfiskowanym własno­
ściom inne nadać przeznaczenie.

Otóż główne punkta, które zdaw ały nam 
się przebijać w mowie lorda Russell. K a­
żdy przyzna, że ważność tych postanowień 
zależyć będzie szczególnie od kwalifikacyi 
jaką nada parlament pogwałceniu tych ustaw 
to jest czyli takowe będzie uznanem za pro­
ste przekroczenie pociągające tylko np. karę 
pieniężną, lub też karę przepisaną dla ka- 
(egoryi przestępstw lub zbrodni, np. wygna­
n ie, lub więzienie. Nie będzie także obo­
ję tną , ja k ą  w tym w z g lę d z ie  bill przepisze 
procedurę dla przekraczających.

Bądź co bądź, zd aje nam się , ż e  parla­
ment Angielski pod głęboką rozwagę we­
źmie ustaw ę, która jeżeli surowe środki 
w wykonaniu zasobą pociągnie, a wtedy tyl­
ko wyznajemy nie będzie czczą literą —  stać 
się może łatw o źródłem groźnych zabu­
rzeń w Anglii i Irlandyi. Niechcielibyśmy 
także w wyrazach sz. L orda, k iedy  mówi 
o zrzeczeniu się tytułu przez kardynała W ise­
man upatrywać rodzaj ultimatum rządu 
Angielskiego: jak długo bowiem ten w u- 
tworzeniu biskupstw przez dwór Rzymski 
będzie chciał widzieć myśl zdobyczy, ani- 
bicyi lub zemsty, a tern sam em , jak długo 
grozić będzie, tak długo przewidywać tru­
dno załatwienia tej sprawy na drodze przy­
jaznej , tak długo powimy, że ma słusznie 
sz. lord, gdy mówi, że się do walki sposo­
bi — bo gróźb jego niezawodnie nikt się nie- 
ulęknie i z obawy przed niemi nie cofnie

Z  pociechą jednak widzieliśmy, że pomimo 
wszelkich cytacyi, lord minister odstąpił od 
chęci projektowania zakazu codo wprowadzania 
buli papieskich i ograniczania ich mocy obowią­
zującej w szrankach pozwolenia rządowego. 
Opierał się lord Russell w tej mierze na­
wet na A ustryi, i wyznać musiemy, że przy­
kład ten był nieszczęśliwie wybrany. T raf 
zrządził, że w łaśnie w tym samym nume­
rze dziennika naszego, w którym jego poda­
liśmy mowę, w artykule wstępnym, ciągnąc 
dalej rozbiór kwestyi kościelnej w Austryi, 
rozbieraliśmy całą  słuszność i korzyści ze 
zniesienia Placet. Nie będziemy więc w ra­
cać tutaj do tego przedmiotu. Dodamy tyl­
ko, że tak józefińska polityka jako i wszel­
kie inne ograniczające wolność kościoła ka­
tolickiego , które szan. lord w peregrynacyi 
swojej po Europie i w badaniach history­
cznych tak skrzętnie na poparcie swojej po­
litycznej dążności pozbierał, zasadzają się na 
konkordatach, traktatach i umowach z stolicą 
apostolską, które im nawet w nadużyciach 
s łuży ły  za podstawę. Mow.ą przeto w szy­
stkie raczej przeciwko A nglu, aniżeli za 
nią, i to do tego stopnia, ze nawet dowo­
dy czerpane z historyi Angie s lej przed re­
formą, a więc ustawy tyczące się dworu 
Rzymskiego w Anglii katolickiej, nie mogą 
być uważane jako precedencye ( precedents) 
dla Anglii Anglikańskiej me mającej z R zy­
mem żadnych nawet dyplomatycznych stosun­
ków.

powac z protestacyą  
deński określi! wprawdzie kraje, z  którym f A uslrya  
należała do Rzeszy; ale jak nieprzeszkadz iły  da­
wniej traktaty Austryi przemawiać w e Frankfurcie 
w  imieniu ca łego  państwa, tak nieprzeszkodzify jej 
i teraz posunąć aż do morza północnego, sw e w oj­
ska z łożon e pow iększej części z w ęgierskich, w ło ­
skich i słow iańskich pułków. Nikt nieprolestow ał 
przeciwko tem u! Gdzieżby b y ł powód co p ro les la -  
cyi przeciwko stanowisku Austryi w  R zeszy n ie­
mieckiej ?

Co do deklaracyi pruskiej, powtarzam jeszcze , że  
ta rów nie jak pierwsza, je s t  płodem  dziennikarskiej 
fantazyi. Narady nad projektem celnym pod mym 
przez Austryą, trwają w D reźnie od kilku tygodni; 
p. de Hock radzca ministeryalny b y ł niedawno z le ­
go  powodu w Berlinie. R zid  pruski robił i robi 
trudności, ale jak nie protestow ał dotąd tak i dalej 
przy dyplomatycznem tylko oporze pozoslać m oże. 
Zresztą propozycya Austryi opiera sie  na art. 19 
aktu kongresu w iedeńskiego i w  niczein niczyich  
praw nie nadweręża.

Ban Jellaczyc który tu dni parę baw ił, odjechał 
dzisiejszym  rannym pociągiem  z powrotem  do A -  
gram. Oprócz podziękowania Cesarzowi za dany 
mu now y p u łk , powiadają, że ten wojaż łą c z y ł się  
z kw eslyą poruszeń w Bośnii i H ercogow inio, któro 
się coraz w ięcej szerzą. Może być bardzo  że A u­
strya będzie musiała zrobić zbrojną in lerw en c\a . 
Tymczasem musi się mieć na baczności, i stanow i­
sko p. Jellaczyc z tego w zględu je s t bardzo ważne.

Berlin 13 lutego.

t  Żółwim krokiem, niewiadomo, naprzód czy w tył, 
toczą się sprawy niem ieckie. Z Drezna żadnej au­
tentycznej w iadom ości o jakimkolwiek rezultacie o -  
brad. Dzienniki niem ieckie napełnione samemi sprze­
cznościam i, znoszącem i się nawzajem. W le j  chw ili 
podają z a p e w n e , że z powodu trudności stawianych  
przez pośrednie państw a, powrót p ro s ty  do organi- 
zacyi daw nego B undeslsgu jest najpodobniejszym do 
prawdy. Projekt ograniczenia liczby g łosów  w ra -  
dźie śc iś le jsz e j, a pomnożenia tejże w p lenum , ma 
być opuszczony, a na m iejsce jeg o  staw ony inny, 
będący obecnie, jak m ów ią, przedmiotem osobnych  
układów pomiędzy Austryą a Prusami. Ażeby do­
tyczące układy do pożądanego doprowadzić skul ku, 
ks. Schw arzenberg stara się  podobno na seryo o to, 
a b y  konfereneye d rezdeń sk ie  p rzen ie ść  do W iedn ia , 
gdzie pod w pływ em  m iejscowym opozycya państw  
pośrednich okazałaby się  może powolniejszą do trak­
towania. W  D reźnie zbyt w iele je s t drobnych i •_ 
try g , którym oddaleni ministrowie prezydenci dw óch  
państw naczelnych niemogą y rz>' naJ °Pszych w zaje­
mnych chęciach z a p o b ie d z . Żresz ą przyjazd ich do 
Drezna z każdym dniem spodziewany. W p r Z„ d y  leż  
zapewne nic stanowczo postanowionem  niebedzJj e . j 
to też bezwątpiema g łów ną je s t  przyczyna że o 
stanie obrad dotychczasow ych sam e tylko króża do 
mysły i sp rzeczności, podejrzy w a j ą c e * t o P r u s y to 
A ustryą ,  to oba państwa razem , ó  żądze panowa­
nia w yłączn ego  wr N iem czech ‘

e n ^ o kWei8t,yaCh SZT 3Só ,? w Ych taż sama niepew ność  
CO do ostatecznej decyzy,. O becnie najmocniej zaj­
mują uw agę publiczną księstw a S z le z w ik i  H olsztyn .

danie przez kom issarzy austryacko-pruskich pół­
nocnej części tw ierdzy Rendsburga Duńczykom, spra­
w iło  niemałą sensacyą naw et pom iędzy stronnikami 
A. Pr. G azety. Organ ten na p ó ł rządowy żąda od 
dworów Pacyhkacyjnych w ytłum aczenia się przed 
opinią publiczną z tego  niespodziew anego a honor 
narodowy N iem iec tak upokarzającego wypadku. 
R ów nocześnie I. Izba przechodzi do prostego po­
rządku dziennego od wniosku baronaArnima, który 
w łaśnie niedotrzym ane warunki pacyfikacyi księstw  
rzeczonych chcia ł uczynić p rz e d m io te m  publicznej 
dyskusyi! Z innej znów  s t ro n y  zdaje s i ę , źg ^ u_ 
strya , naw et przeciw  ż y c z e n io m  R o sy i, ma zamiar 
bronić statecznie prawa Niem iec do k sięstw , niedo- 

Isjąc ani w cisienia tychże do D an ii, ani też roz-
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dzielenia ich politycznego z sobą. Taką odpowiedź 
mial odebrać w ostatnim swym pobycie w Wiedniu 
minister duński, hr. Sponneck, którą niezadowolnio- 
ny wróci! spiesznie do Kopenhagi. Tylko zwołanie 
notablów z cafego p a ń s t w a  jedyną ma być koncessyą, 
na którą się Austrya i Prusy zgodziły. Widać stąd, 
że regulacya stosunków terytoryalnych, politycznych, 
administracyjnych i  handlowych, pomiędzy księstwa­
mi i Danią z jed nej, a księstwami między sobą 
z drugiej strony, znajduje się jeszcze w  bardzo da­
lekiej perspektywie.

W kwesty i unii celnej,  która obecnie głównym  
jest przedmiotem obrad dezdeńskich, niechodzi juź 
o przeprowadzenie jej według jednych i tych sa­
mych zasad w  całych Niemczech stosownie do pier­
w otnego projektu podanego przez Austrya, lecz o 
związek ściślejszy między trzema głów nem i, obe­
cnie* egzystującemi związkami celnemi w Niemczech, 
tojest austryackim, pruskim (ZollvereinJ i półno­
cnym (Stcuerverein). Pomimo zachodzących trudno­
śc i, zdaje s ię , źe zbliżenie tych trzech grup do sie­
bie przyjdzie do skutku, i utoruje na przyszłość 
drogę do zupełnego zlania się ich w jeden system  
handlowy i celny. Urzędowe dzienniki pruskie nie­
słusznie przechwalają s ię , źe Austrya w skutku 
protes acyi tutejszej pierwotny swój projekt cofnęła.
0  podobnej protestacyi nic dotąd słychać niebyło. 
Dowiaduje się o niej publiczność dopiero teraz, gdy 
Austrya od pierwszego projektu dobrowolnie odstą­
p iła , i tymczasowo  na pośredniem oparła się sta­
nowisku, uważając je w tej chwili za praktyczniej­
sze. Jest to zwycfaj tutejszej urzędowej prasy, 
każdą zmianę w widokach i projektach Austryi przy­
pisywać wpływowi tutejszego rządu. Na n ieszczę­
ście prasa opozycyjna za mało mu jest przychylna, 
aby nawet podobne przechwałki tolerowała.

Poruszono także znowu kwestye floty niemieckiej. 
będącą od 1848 r. najdotkliwszym punktem honoru 
niemieckiego. W zapędzie swoim podbicia połowy 
Europy, parlament frankfurtcki zamierzył także przez 
składki narodowe wystawić od razu siłę  morską, 
mającą iść w zapasy z potęgą Albionu! Rzeczywi­
ście kupiono w Anglii i Ameryce kilka starych o -  
krętów , przyłączywszy do nich kilka statków w kra­
ju budowanych. Powstało ministerstwo marynarki, 
admirałowie siły  morskiej, kapitanowie okrę ów. 
majtki, wojsko morskie. Jedyna Austrya niemiała u- 
działu w tej narodowej zabawce. Całe to morskie 
„pium desiderium* spoczywa dzisiaj na kotwicach 
przyszłości w porcie Bremeńskim. Niedawno pewien 
dowcipniś zapytał: jaki jest najłatwiejszy sposób u- 
chronienia się od choroby morskiej? Umieszczenie 
na niemieckiej flocie, odpowiedział mu drugi. Obe­
cnie centralna komissya Rzeszy okólnikiem z dnia 4 
b. m. zapytu e rządów niem ieck ich , czy całe to 
p rzed sięw z ięc ie , okazujące się absolutnie niepodo- 
bnem do utrzymania w dzisiejszym stanie, zaniechać 
zupełnie przez sprzedaż okrętów i wszystkiego apa­
ratu, czyli też wesprzeć je  nowetni siłami i nadać 
mu rzeczywiste znaczenie ? Okólnik centralnej ko- 
missyi poleca projekt ten, wypływający z potrzeby
1 dumy narodowej, rządom niemieckim, przyznając 
termin do nadesłania odpowiedzi. Polecenie to zo­
stanie zapewne tak długo bez skutku, dopóki nie- 
wyjdzie z łona rzeczywistej przyszłej władzy bun- 
destagowej. Bundestag zaś zapewne tyle tylko pro­
jektem się zajmie, o ile stosunki handlowe Niemiec 
do kompctencyi jego należeć będą. Jeżeli kogo, to 
twórców floty niemieckiej, p. Manteuffel miałby ra- 
cyą , nazwać „ideologam i*!

P a r y ż  11 lutego.

d Od ostatniego mojego listu zaszły tutaj ważne 
wypadki. P. Piscatory zdając raport z projektu dota- 
cijnego, wystąpił tak namiętnie przeciw L. Napole­
onowi, źe policzył do jego listy cywilnej 240,000 fr. 
przeznaczone na utrzymanie gmachu Elizejskiego, 
35 000 fr. przeznaczone na najem hotelu de Castel- 
lane użytego na bióra prezydenta, a nawet 150,000 fr. 
które minister spraw wewnętrznych rozdawał biednym 
na rekoinendacyą prezesa Rzpltej. P. Piscatory pi­
sząc swój raport wychodź ł  niezawodnie z zasady 
źe qui veul la /in, veul les moyens. Jego raport był 
naganną deklaracyą wojny, albo, jak zapowiedziano, 
messażem parlameutarskim zlewej strony. Poniedzia­
łek źle się rozpoczął dla pałacu elizejskiego. Izba 
zaczęła swe obrady od wydania księcia Neya w ręce 
sądu policjj poprawczej. Dla tego, kiedy rozpoczę- 
la  się dyskussya nad dotacyą, p. de R oyer, mini- 
ster sprawiedliwości miał postać bardziej podobną 
do błagająceg0, j ,, niinistra. Obrady były krót- 
k ie, c ociaż jeszcze za d ługie, bacząc na rodzaj 
przeduuo u. Otównym wypadkiem sesyi była mowa 
Jlontalem er a , która trwała dwie godziny. Monta- 
lembert wys ąpił vy bezwzględnej obronie L. Napo­
leona, w 0 n m ic.'yszysikich jego  aktów, nie wy­
łączając des y ucyi jenerała Changarnier; przypisał 
mu wszystko co s alo Sjg dob;ego, zostawiając 
Zgromadzeniu narodowemu n,c all)0 prawje nic; na­
dał mu podstawę ptawowitości mówiąc: il  t i y  a de 
legitime que ce q u i  est possible , i *ani słowa nie 
wspomniał o decenibrzyslach i przeglat|zje wojska 
na polu Satory. Ta m ona pokazała że bracia Mon- 
talcinbertowie mają jedną_°Pmia.- Pułkownik ]yion_ 
talembert w ołał na polu Satory: Niech iyj e C e sa rz . 
a reprezentant Montatembert zdawał się wofać na 
trybunie: niech iy je  prezydent * udadzą nieskoń­
czenie przed łu żoną!  Niech i y j e i z “awca Francyi! 
Pułkownik Montalembert mógł stac się ehzeistą z am_ 
bicyi, ale nie wiemy dla czego stał się nim repre­
zentant Montalembert. Niema człowieka któryby miał 
czarniejszo od p. Montalemberta idee o Francyi.

Mowa jego jednak pod względem krasomówskim, 
była wspaniała. Brakowało jej tylko taktu i miary. 
Znam osobiście i oddawna p. Montalemberta, znam 
go jako znakomitego m ów cę, jako odważnego o -  
brońcę katolicyzmu, jako zapamiętałego obrońcę 
konserwatyzmu, znałem go dąwniej jako obrońcę 
Polski, ale nigdy nie widziałem w nim treści cz ło­
wieka politycznego. Ostatnia mowa utwierdziła mnie 
w moim przekonaniu. P- Montalembert nia z^ wiele, 
jeżeli nie namiętności, to zapału; utnie on bronić, 
ale nie ma miary w obronie, bioniąc klienta obraża 
zawsze tego, do którego przemawia; nie umie on 
odwołać się do zimnego rozumu słuchaczów, sta­
nąć jak Thiers z rękami w kieszeni, zapytać co się 
stało? co sic stać m oże? i przedstawić w imię po­
rządku m ezzo lermine które żadnej strony obrazićby 
lie mo<rło. P- Dupin zdefiniował dobrze mowę Mon- 
falemberta kiedy odpowiedział na krzyki opozycyi: 
M essieurs, il fou l de la patience. Piscatory nazwał 
ą le p lu s coupable des anachronismes. I słusznie: 

p. Montalembert nie m ógł zaprzeczyć źe L. Napo­
leon dążył do prolongacyi władzy, do cesarstwa, 
do naruszenia konstytucyi. Gdyby to obróciło się 
na korzyść spokoju, konserwatorowie zgodziliby się 
na wszystko; ale któż nie wie we Francyi, źe ce­
sarstwo długo utrzymaćby się nie m ogło? Jeżeli 
tak je s t , to lepiej trzymać się konstytucyi republi- 
kanckiej, i podnieść legalność na wysokość cnoty 
publicznej. L. Napoleon kusił długo Thiersa i wy­
stawiał mu cesarstwo jako zamknięcie rewolucyi, 
ale Thiers nie dał się omylić; powiedział źe mię­
dzy dwoma niestałościarni: Rzpltą i cesarstwem,
R z pita jest stalszą, a zatein lepszą. To zdanie po­
dzielają wszyscy ludzie polityczni Zgromadzenia na­
rodowego. Mają oni w gruncie dążenia monarchi- 
czne, ale jak na dziś są republikanami, zostawiając 
resztę namysłowi i woli Francyi. P. Montalembert 
bronił L. Napoleona, bo sądził źe we Francyi do­
bre wyjść tylko może z jednego człowieka; p. Pi­
scatory przeciwnie bronił Zgromadzenie narodowe, 
bo sądził że w dzisiejszem położeniu i w dzisiej- 
szem wykształceniu Francyi, dobre wyjść prędzej 
może z parlamentu niż z człowieka. P. Piscatory 
przeciwił się dotacyi 1,800,000 fr., wychodząc z pe­
wnika, że będzie użytą na szkodę konstytucyi 
i legalności; wychodząc nadto z uwagi źe dzisiejsi 
ministrowie są tylko cieniem L. Napoleona, źe są 
bez polityki, bez rękojmi, bez przekonania, źe nie 
wiedzą co się stało i nie wiedzą co się stanie, źe 
nie są parlainentarskiemi, źe na zapylania Izby od­
powiadają: le p a sse , nous y  somm es e lran gers; l'a- 
cen ir , nous n’ en repondons pas. Ostatnia oko­
liczność najwięcej zaszkodziła dotacyi. Aby ją usu­
nąć i złagodzić rywalizacyą Izby z pałacem elizej­
skim , książę Broglie szukał tranzakcyi, chciał pro­
ponować d od a lek , pod ług którego Izba dałaby d o -  
tacyą z warunkiem że L. Napoleon utworzy mini-
steryum parlarnenlarskie. Dodatek ten nie znalazł 
potrzebnej liczby podpisów, a zatem dotacya upaść 
musiała. Izba odrzuciła ją 396 głosami przeciw 
294, tojest większością 102 głosów . Ten rezultat 
pokazuje, źe dawna mniejszość, która głosow ała za 
L. Napoleonem w sprawie Changarniera, powięk­
szyła się tylko o kilka głosów .

Tak w ęc przewaga L. Napoleona, która wzbudzała
tyle obawy, została wczoraj zachwianą. Tego samego 
dnia L. Napoleon przechadzał się pieszo po bulwa­
rach a potem przejeżdżał ulice w odkrytein koczu, 
którym sam powoził.

Składka ukazała się ostatecznie żartem a przynaj­
mniej próżną groźbą. Co do miłości ludu o której 
mówi Conslitutionnel to rzecz inna, chłopi mają być 
zawsze za L. Napoleonem, uważając go niemal jako 
cesarza. Gdyby przyszło do nowej elekcyi, L. Na­
poleon mógłby być jeszcze raz obranym. Minister 
spraw wewnętrznych oświadczył w komissyi inieya- 
tywnej i w Izbie, źe L. Napoleon n a zamiar zasto­
sować ścieśnione głosowanie powszechne do elekcyi 
prezydenta Rzeczypospolitej. Była to ważna d e-  
klaracya pod względem równowmgi w ładz, albowiem 
prezydent wybrany na mocy nieograniczonego g ło ­
sowania powszechnego, miałby niejaką w yższość 
nad Zgromadzeniem narodowem; ale pod względem  
polityki elizejskiej, posłuży prędzej niż zaszkodzi 
L. Napoleonowi, albowiem ścieśnione głosowanie 
powszechne pozbawiło tylko głosu robotników miej­
skich którzy są w  znacznej części republikanami. 
Powiadaja że partya parlamenlarska, chcąc go po­
zbawić wszelkiej nadziei, zamyśla o zniesieniu go­
dności prezesa Rzpltej i zastąpieniu jej przez dy- 
rektoryat albo przez prezesostwo rady ministrów. 
O tej kombinacyi czas będzie mówić kiedy nadejdzie 
chwila poprawy konstytucyi. Nateraz wszystko tu­
taj spokojne; giełda podnosi się; czas jest ciepły i 
piękny; okoio południa massy dzieci i starców wy­
chodzą na słońce. Tak łagodnej zimy dawnosmy 
tutaj nie mieli.

Przegląd Polityczny.
Zastanawialiśmy się nieco obszerniej nad obrada­

mi niższej Izby w Berlinie, w przedmiocie zapro­
wadzenia zmian podatkowych, bo właśnie przy 
pierwszych nad tein prawem paragrafach, ogólny 
jego da się poznać charakter. Następne rozbiory 
pojedyńczych ustępów odnosić się muszą do g łów ­
nej na wstępie zasady. Z projektu le g o , jak nie­
mniej z inocyi rządowego komisarza radcy skarbo­
wego Bittera, łatwo widzieć można, źe rząd pru­
ski żadnego ogólnego systemu podatkowania nie ma 
na m yśli, ale szuka tylko jak pomnożyć dochody, i 
każdej gotów się chwycić drogi, byleby ta go bez­
piecznie do celu przyprowadziła.

Telegraficzna depesza donosi z Berlina, iż na po­
siedzeniu Izby wyższej w dniu 15 b. m ., wniosek 
Arnima tyczący się sprawy szlezwicko-holsztyńskiej,
0 którym przed parą dniami donosiliśmy, pominięty 
został prostem przejściem do porządku dziennego 
71 głosami przeciw 41.

Minister Manteuffel odjeżdża 17 b. m. do Drezna, 
gdzie również oczekiwany książę Schwarzenberg. 
Przed wyjazdem odbyła się rada ministrów pod 
przewodnictwem króla, gdzie ułożono instrukeye. 
Minister miał potem naradę z księciem Pruskim, 
który wyjeżdża nad Ren.

P o s e ł  francuski L e fe b v r e , p rzy b y ł napowrót do 
Berlina i m iał naradę z p re zy d en tem -m in istr em , jak  
m ów ią w  przed m iocie  Szw ajcary i i przystąp ien ia  
całkowitego Austryi do Z w iązku niemieckiego.

Hannower protestował przeciw ustąpieniu Duń­
czykom północnej warowni Reudsburga; mówią, że 
za przykładem jego poszedł Brunszwik.

\V Bawaryi nakazano wstrzymanie sprzedaży koni 
zbytnich po zmniejszeniu armii, okoliczność tę przy­
pisują zamiarom interwencyi do Szwajcaryi. Do tej 
samej kwestyi odnosić się ma wystawienie korpusu 
pruskiego nad Renem.

Znaczna część armii austryjackiej opuszcza Me­
klemburg, i posuwa się do Holsztynu.

Bawarskie wojska o*puszczają Hcssyę elektoralną 
w dniu 19 b. m.

W szyscy oficerowie hescy niższego stopnia pod­
pisali deklaracyę od nich żądaną, wyżsi ^podali się 
do dymisyi.

—  Prezydent Rzpltej francuskiej odmówił przy- 
ęcia subskrypcyi. Jestto fakt, który w tej chwili,

jjak jest treścią rozmów politycznych i artykułów 
dziennikarskich, tak też może się stać nowym dro- 
goskazem rządów Bonapartego. Zgromadzenie zer­
wało z nim stanowczo —  w którąź więc uda się 
on stronę? Czy jeszcze otaczać się będzie Elizej- 
czykami, czy też zwróci się do narodu, który, ja ' 
powiada, oddaje mu spraw iedliwość?  C/.yli za na­
ród uważa on Paryżanów zmartwionych, iż odtnd 
w Eiizeum nie będzie balów, czy też ów naród, 
z którym się rozstał, inicyując prawo z dnia 3 Igo 
maja? Z oświadczenia pana Vaisse względem pra­
wa wyborczego i z podanego projektu gminnego, 
złeby wypadało czynić wróżby dla Rzpltej, —  lecz 
mimo to, ufa ona szczęśliwej gwiaździe, która ją wi­
docznie prowadzi.

Aby tę gwiazdę spostrzedz, dość przebiedz w my­
śli wypadki stycznia i lutego. Nikt o Rzpltej nie 
m yślał, nikt dla niej nie pracował, a przecież ona
1 tylko ona na tej niezgodzie zyskała. Jej nieprzy­
jaciele, monarchiczna większość Izby, stracili przy­
szłą podporę tronu Changarniera, ale mszcząc się, 
zwalili gabinet. Ten krok Prezydent w zią ł sobie za 
urazę, i tworząc now e minisleryuin, pominął w szy­
stkich znakomitych ludzi, których w ziętość była mu
ochroną pi zed odpowiedzialnością. P ozbaw ił s ię  za­
słony przed Izbą i narodem i wystąpił w charakte­
rze prawdziwie odpowiedzialnego Prezydenta Rze­
czypospolitej. Niedosyć na tein. Obrażona większość, 
pomna użytku, jaki Prezydent zrobił z zeszłoro­
cznej dotacyi, odmawia jej i przywraca zewnętrzną 
reprezentacyą Bonapartego do rangi przyzwoitej 
Prezydentowi. Tak w ięc bez m yśli, wbrew woli 
idąc tylko za natchnieniem własnej niechęci, obie 
strony pracują nad utrwaleniem Rzpltej, a taż sama 
przyczyna może i w przyszłości podobne wydać 
owoce. Przed kilkoma miesiącami prawo gminne by­
łoby zapewne prźyjęte, dzisiaj godzi się o przyję­
ciu powątpiwać. Nieprzyjaciele Prezydenta nie będą 
chcieli oddawać mu tak szerokiej władzy i poświę­
cać dla niego autonomią gminną; monarchiczna więc 
zasada centralizacyi poniesie klęskę. —-  \  tak, kie­
dy spójrzemy na ten szereg drobniuchnych i tak 
różnorodnych przyczyn, 'l 'ore Wyższa jakaś myśl 
po swojemu splata i swój im nadaje kierunek — 
czyliż niesłusznie powiemy, źe szczęśliwa gwiazda 
przewodniczy Rzpltej.

—  Izba turyńska u k o ń czy ła  rozb iór budżetu  spra­
w ie d liw o śc i,  i p rzy ję ła  g o  z bardzo drobnem i zm ia­
nami. N iep o sta n o w io n o  nic j e sz c z e  co do z a stą p ie ­
nia S ic c a r d ie g o , k tóry  w  istocte  ^*a s ła b o śc i zdro­
wia m ia ł s ię  usunąć. W k ole  rep rezentan tów  panuje  
niem al p o w szech n y  z tćj p rzy czy n y  żal, w ielk a  c z ę ść  
o p o zycy i zgad za  s ię  w tym  w zg lęd z ie  z obrońcam i 
unnisteryum . .

—  W Neapolu wyrok z ma 1 luteg-o w w ie l­
kim procesie Unita Ital i ona, skazał na śmierć trzech 
oskarżonych tj. T am ilano, 8elteinbrini i Agresti. Na 
wieczne galery skazani są - Nisco, Pironta i ks. Ba- 
rila a Carlo na lat 24 tejże samej kary. Wyrok na 
obwinionych pomniejszy0" odłożony został do na- 
stępnego posiedzenia. .

— W Londynie w dniu lutego odbyły się 
dwa posiedzenia. W łz îe, ®r"ów, lord Abinger 
składając protestacyą mieszkańców hrabstwa Surrey, 
wystąpił z mową gwałtowną przeciw napaści (jak 
mówiłj Papieża i żądał, aby gabinet jak najsurow­
szych użył środków. Na te ue uamacye żaden z mi­
nistrów nawet nie odpowmdział W Izbie niższej 
P- d’Izraeli zabrał głos z powodu ustępu z mowy 
tronowej, odnoszącego się do wewnętrznego stanu 
kraju. Niepolrzebujemy dodawać, i e jegQ mowa 
była panegerykiem systematu protekcyjnego, ale p. 
d’Izraeli nieźądał jego przywrócenia, domagał się 
tylko ulgi w podatkach klassie rolniczej. Mowa s i a ­
dała się powiększej części z samych ogólników, od­
powiedział na nią mocno kanclerz Izby skarbowej, 
poczem rozprawy zostały odroczone.

Z w racam y u w a g ę czyteln ik ów  naszych  na ar­
tyku ł „E gipt“ i podajem y tu w'arunki położone  
przez P oetę rząd ow i E gipsk iem u: t )  zn iżenie

podatku terryforyalnego do 1/3 d zisiejszej sum­
my; 2 j  zm niejszen ie armii do 2 0 ,0 0 0 ;  3_) roz­
brojenie floty zu p ełn e , lub poddanie jej pod roz­
k azy T urcyi; 4 }  dozw olen ie pobytu w  E g ip c ie  
jeneralnemu inspektorow i tureckiem u: 5 )  ogra­
n iczen ie dochodów  k siążąt eg ip sk ich , ja k  n astę­
puje: A bbas p asza  ( v i c e - k ró l? ) 3 0 0 — 5 0 0 ,0 0 0  
drachm; Said  p asza (w u jd  1 5 0 ,0 0 0 ;  inni syn o­
w ie zm arłego  M oham eda A li po 7 5 ,0 0 0 :  syn o­
w ie  zm arłego  Ibraima p a szy  po 5 0 ,0 0 0 ;  v ic e -  
król od rzu cił te warunki i uzbraja się .

L w ó w  1 0  lutego. Dnia 1 4  lutego 1 8 5 1  w y j­
d zie w  c. k. ga licyjsk iej druksrni eraryalnej i bę­
d zie r o z es ła n y  p ierw szy  z e sz y t  rząd ow ego  d zien ­
nika u staw  k rajow ych  dla koronnego kraju G a-  
ticyi i Lodom eryi. (G . L .)

W ie d e ń  8  lutego. Z  tabularnego sp raw ozd a­
nia o czynn ościach  1 6 tu  p u łk ów  żandarm eryi 
jstnących w  p aństw ie austryackiem  p rzy tacza ­
my następujące data: w  przeciągu  czasu  od 1 
października" 1 8 4 9  do końca grudnia 1 8 5 0  r. 
przytrzym ała  żandarm erya 4 8 , 6 8 9  osób. P o ­
m iędzy temi znajduje s ię :  3 2 0  rozbójników , 2 5 7  
obwinionych o k rad zież z  w łam aniem  s ię ,  4 5  
podejrzanych o zab ójstw o i p od łożen ie  ogn ia , a 
2 0 4  podejrzanych lub obw inionych o zab ójstw o , 
6 4 5 5  z ło d z ie jó w  i ich p rze ch o w y w a w c zó w , 1 2 1  
ta łsze rz ó w  m onety, 1 4 4  zb ie g ły c h  z różnych  
w ięz ie ń , 3 4 3  przem ytników , 2 0 8  obw inionych
0 podniecanie do bun u a 1 4 4 0  o opór p rzeciw  
zw ierzch n o śc i, 5 5 7 7  obw inionych o w sz c z ę c ie  
rozruchów , 1 4 8 4  za  utajenie broni, 1 9  sz p ie ­
gów , 1 9 ,1 8 0  niem ajacych paszportów  i w a g a -  
bundów, 4 1 5 6  in k w izy lów , 1 1 3 5  zb iegów  w o j­
sk ow ych , 4 2 2 8  u kryw ających  s ię  przed rek ru -  
ta cy ą , 2 8 4 5  za  przekroczenia p o lity czn e , 3 3 4  
za przekroczenie u staw  o m y ślis tw ie , 3 9  za  
przekroczenie p rzep isów  o r y b o łó w stw ie , 1 5 0  
za udzieloną zbrodniarzom  pomoc. P rzy  mno­
giej liczb ie tych aresztacy i musiano w' niektó­
rych w ypadkach  u żyć  broni p rzeciw  g w a łto ­
wnemu oporow i ch w y la n y ch , przyczem  zn ala­
z ło  śm ieć 3 5 c iu  sta w ia ja cy  podobny opór.

CG. L.)
K R Ó L E S T W O  P O L S K IE

W a r s z a w a  1 3  lutego. M a n i f e s t  n a j w y ż s z y .  
Z  B o ż e j  ł a s k i ,  m y  M ik o ł a j  p i e r w s z y  C e s a r z
1 s a m o w ł a d z c a  w s z e c h  R o s s y i .  fif. óf. $f. 
N ajukochańsza syn ow icą  n asza  w ielk a  k siężn icz­
ka K atarzyna M ic h a ło u n a , w chodzi w  z w ią ­
zek m a łż e ń sk i, z  m łodszym  synem  w’ielkiego  
księcia  M eklenburg -  S trze lick iego . W yb ór ten, 
p ob ło g o sła w io n y  przez jej m atk ę, najukochań­
szy  bratow ę n aszą , w ielk ą  k siężn ę H e le n ę  P a -  
w łó w n ę , b y ł ,  ja k  nam w iadom o, uchw alony, i 
przez nigdy niezapom nianego najukochańszego  
brata n a sz e g o , w  Bogu sp o czy w a ją ceg o  w ie l­
kiego k sięcia  M ich a ła  P a w ło w ic z a , je sz c z e  przed  
jego zbyt w czesn ym  skonem . Tern przyjem niej 
dla nas b y ło  ob jaw ić i n asze zu p ełn e  na ten 
zw iązek  p rzyzw o len ie , i obecnie w  dniu 2 1  bie­
żą ceg o  styczn ia , n a stą p iły  w  katedralnej cera w i 
n aszego  zim ow ego p a łacu , u roczyste za ręczy n y  
najukochańszej synow icy n aszej, z księciem  J e ­
rzym M eklenburgskim . U w iadam iam y o tern ra -  
dosnem dla rodziny n aszej w yp ad k u , ukocha­
nych w iernych  n aszych  poddanych, niech i oni 
przyjm ą w  nim u d z ia ł ,  z tem uczuciem  n ieza ­
ch w ian ego , seriieczn cgo  przyw iązan ia  do nas i 
do w szy stk ich  cz ło n k ó w  C esarsk iego n aszego  
domu, którem z a w sz e  p rzepełn ione są  ich se r ­
c a .—  Dan w' Petersburgu d. 2 1  sty cz n ia , roku 
od narodzenia C hrystusa P a n a , ty siąc  ośm set 
p ięćd ziesiątego  p ierw szego , a panow ania n a sze­
go d w u d ziestego  sz ó s te g o .—  Na oryginale w ła ­
sną J eg o  cesark iej M ości ręką podpisano: „ M i-

f  P o s ie d z e n ie  I z b y  n i z s z e j ) :  W  dalszym  cią ­
gu rozpraw  nad podatkiem k lassyczn o-d och odo - 
wym dep. V incke odpow iada poprzednim m ów­
com , że  g d y  poprzedni w spom n iał, iż  z w ię k ­
szen ie s ię  potrzeb państw a jest cząstk ą  „na­
bytków  m arcow ych ,“ to za p rzeczy ć  temu nie 
m ożna; ale p rzytoczyć niemniej trzeba, że  i d zi­
s ie jszy  cząd JK . M ości do podobnych nabyt­
ków s ię  liczy . Jed en  z m ów ców  w ych od ząc  ze  
stanow isk a  oszczęd n ośc i p o w ied z ia ł o p ien ią­
dzach , że  one najw iększem  są  dobrem; mówrca  
zaś mniema, z e  nad nie trzeba k ła ść  w y że j u -  
trzym anie honoru ojczyzn y. P rzystęp u jąc zaś  
bliżej do przedm iotu ośw iad cza , ż e  b y ł zaw’sz e  
i będzie przeciw nikiem  podatku od m iew a i rzez i, 
P ow iedziano tu, ze  podatek ten znoszono dotąd  
bez użalania s ię ;  ale fakt ten nie je s t  zaspaka­
jający. O podatkowaniem  potrzeb p ierw szych  ż y ­
cia tamuje s ię  źród ła  p ożyw ian ia  klas uboższych  
i u łatw  ia ich popadnięcie w  n ęd zę, a w ięc  stw a*- 
rza proletaryat; jakie on skutki nie dla sam ego  
Berlina ale i dla c a łe g o  państw a m ieć m oże, 
tego rozbierać nie ma powodu. P raw o powinno  
być w  ten sposób zn iesio n e , aby w y ż sz e  k la s-  
sy  odpowiednio p ociągn ięte b y ły  do w 'yższego  
opodatkow ania nie pomijając m ożności otrzym a­
nia w ięk szej ogólnie cyfry podatku; ale w  k aż­
dym razie podatek rzezi i m iewa zniesionym  być 
musi. Dużo m ówiono o zastosow aniu  podatku  
dochodow ego i nazw ano go podatkiem rosnącym  
( p r o g r e s s i v ) .  Projekt zas niniejszy nie id zie  
dalej ja k  600 talarów , a przecież nie tylko
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w kraju ale w tej samej izbie są osoby posia­
dające w ięcej nad 2 0 ,0 0 0  tal. rocznego docho­
du, a którzy tyle pewnie mają patryolyzmu, że 
chętnie podwyższony podatek zapłacą. Już  ta 
jes t  korzyść tego projektu, że zbliża on się do 
zasady podatku stosunkowego. Posiadłość ziem­
ską nie można już więcej obciążyć, bo takowa 
już zbyt opodatkowaną. Duzo tu o Berlinie 
mówiono, mówca s ły s z a ł ,  że temu miastu nie juz
3 3 ' /30/0 ale 5 0 %  °d podatku rzezi i miewa od­
stępuje się, co nie jest sprawiedliwym. Nie ma 
mówca w tym wTzględzie pewności, bo to jedy­
nie s ły sza ł ,  prosi więc o wyjaśnienie.

Głosu dep. Lensinga mianego za projektem 
nie można było dosłyszeć , poczem posiedzenie 
odłożono nazajuirz.

Na następrem posiedzeniu w dniu 1 -  b. m. 
wniesiono kilka popraw ek , jako t o : ” ane” 
rad ta aby podatek miewa i rzezi ustał w tych 
miastach, które nie mają urzędów^ rogatkowych 
dla poboru ce ł miejskich, a w opisie miast ma­
jących powyższy podatek opłacać, wypuścić te, 
których wjazdy nie mają urządzeń rogatkowych.

Poprawka Vinckego żąda, aby gminom, które 
ponoszą dotąd podatek od miewa i rzezi i z ta­
kowego */» surowrego dochodu na cele gminne 
mają sobie zwrócone, ca ły  pomieniony podatek
0 y. zniżyć.

Poprawka Patowa jest ulepszeniem przeszłej
1 żąda aby od centnara pszenicy zniżono opłatę 
z 2 0  na i 2  sgr. od centnara żyta z 5 n a 3 s g r .

Popraw ka Kliissena żąda zniesienia całego 
prawa podatkowego z r. i 820 tak klassyczno- 
go jak  od rzezi i miewa, a natomiast umieściła
a)  podatek kiassyczno-dochodowy od tych mie­
szkańców7, których całkowity roczny dochód 
1 0 0 0  tal. przenosi, b)  nowy podatek klassy- 
czny7 na posiadających mniejszy nad 1 0 0 0  tal. 
dochód.

Mnóstwo jeszcze innych odczytano poprawek.
Ultert oświadcza, i* wpisał się za projektem 

ale redakcyi jego nie podziela. Spierano się 
czy podatek rzezi i mlew7a przeciąża: prawda, 
że w miastach gdzie takowy istnieje więcej on 
wynosi na każdą głow7ę. Jeżeli jednak przez 
porównanie pokaże s ię ,  że znaczna część cię­
żaru r.ie jest uczutą przez obciążonego, wtedy 
o przeciążeniu mowy być nie może. Zależy od 
te<r0 jaki' nastapi rezultat po zniesieniu tego po- 
dalku, czyli uczują go konsumenci. Poprawka 
dep. Patowa zniży przychody państwa nie przy­
nosząc konsumentowi korzyści, proletaryat me 
jest przeciwnym podatkowi od miewa i rzezi, 
nie należy przeto w miejsce medokuczliwego 
podatku zaprowadzać dokuczliwy. W ładze gmin­
ne Brrlina prosiły podobnież za utrzymaniem 
tego podatku. Mówca jest przeciwnikiem codo 
samej zasady podatku (’ochodowego, gdyż po­
czytuje go za niesłuszny. Niesprawiedliwie jest 
obciążać zarówno oba rodzaje dochodów i ka­
pitał i pracę. Wreszcie jeden i ten sam do­
chód zmienia sw ą wartość w rękach innego 
człow ieka, mniejszym on jest np. w rękach 
człowieka liczną posiadającego rodzinę. Mimo 
tego mówca popiera projekt, bo nic lepszego do­
tąd nie widzi.

Dep. Cieszkowski w prost przeciwne za ją ł  od 
poprzedniego mówcy stanowisko i wystąpił j a ­
ko zwolennik podatku dochodowego. (W ażny  
głos jego przedstawiający różnice kwestyi skar­
bowych od narodowo-ekonomicznych przeryw a­
ny oklaskami, zasługuje na umieszczenie w ca­
łości ,  nie tylko jako głos rodaka naszego, ale 
zarazem jako objaw pewnych^ zasad, tam gdzie 
prawie wszystkie mowy posłów pruskich zdra­
dzają wyłącznie dążność okolicznościową. Mo­

ny wychodzą na zakupno w7olnego od opłaty 
chleba o milę drogi. M ówca.wnosi przeto aby 
Izba przyję ła poprawki Yinckego i Patowa zmo 
dyfikowane w ten sposób, iżby opłata od psze^ 
nicy taż sama pozostała, natomiast zaś zupeł­
nie była  od żyta zniesiona.

Dep. Bismark zachwala4 podatek rzezalny i 
mlewny i dowodzi, że ponieważ w Berlinie ro­
botnik o 5 sgr. droższy niż na w si, przeto w Ber­
linie zyskuje on jeszcze ,  poczytuje on za nie­
szczęście , że podatek ten niezaprowadzony po 
wszystkich miastach. (D. c. n .)

■Norymbergski korespondent ciekawy opisuje 
proces studentów lipskich. Po zniesieniu nowej 
i oktrojowaniu dawnej konstytucyi ,Saskiej, se­
nat akademicki w Lipsku nie chciał przystąpić 
do wyboru delegowanego na sejm, i w tym 
względzie poróżnił się z ministerstwem oświe­
cenia. Młodzież akademicka zamierzała złożyć 
adres dziękczynny 21 professorom wiernym u- 
stawie, ale od tego odstąpiła z uw7agi, iż głosy 
21 professorów nie miały na celu żadnej poli­
tycznej -demnnstracyi, ale jedynie dowiodły po 
jęcia własnych obowiązków7. Dziennik którego 
tytuł freim uthige ISachsen-jZeitung znany %  
swoich własnemu godłu p zeciwnych dążności 
napisał o 21 professorach pełen żółci artykuł, 
gdzie nie szczędził wyrazów i nazw ał nawet 
professorów zdrajcami kraju. Studenci na od­
bytej z tego powodu naradzie odstąpili również 
od powtórnego adressu z uwagi, że tak pogar­
dzany dziennik swojemi naganami największą 
oddaje professorom sprawiedliwość. Te dw apo- 
stanówienia studentów obudziły w ministeryum 
fałszywą o uczuciach opinię, jakoby ci nie po­
dzielali zdania 21 professorów i spowodowały 
ministra, iż w piśmie swojem nagannem do se­
natu akademickiego postawił professorom za 
jrzykład postępowanie studentów. Tu już u- 

czniowie uznali potrzebę wystąpienia i oświad­
czenia się po dziennikach o swojej sympatyi dla 
21 i powodach nie napisania projektowanego 
adressu. Nakazano w7ięc z Drezna wytoczenie 
proeessu uczniom za odbywanie Zgromadzeń 
w celach politj7cznych— lubo takowe rząd naów- 
czas pochw alał,  kiedy rezultala tych zebrań 
w innym sobie duchu tłómaczył. Proces ten 
ukończony teraz po półrocznych pracach śledz- 
czych, ogromne akta spisane nie w ykry ły  poli­
tycznego przestępstwa, ale mimo tego oskarżeni 
lubo uniewinnieni, skazani zostali na zapłacenie 
kosztów solidarnie.

FHANCYA.

wę tę przeto podamy jutro w całej jej rozciąg 
głości.)

Dep. Arnim za projektem przemawia starając 
się go usprawiedliwić potrzebą wydatków na 
których pokrycie nie można stwarzać bezpro­
centowych obligacyj skarbowych: nie. mając za­
tem lepszego, niniejszy projekt przyjąć trzeba. 
Trzy drogi wytknięto d o tąd : podatek klassycz- 
nv, sutnmaryczny przegląd dochodów i opodat­
kowanie w7edle klas, wreszcie prosty dochodo­
wy podatek. Mówca jest za pierwszym jako 
uwzględniającym w7szystkie przytoczone przy­
padki, naw et różnicę pojedyńczego człow ieka i 
ojca rodziny. Wchodzi potem na pytanie jak 
usprawiedliwić istnienie podatku mlewnego i rze- 
zalnego obok podatku dochodowego, kiedy taki 
małą tylko liczbę osób dotyka. Dawna różnica 
stałego i niestałego podatku zasadzała ssę na 
tern, że ten ostatni był dobrowolnym, zależnym 
od potrzeb. Byłoby jednak lepiej gdyby poda­
tek niestały ciążył tylko artykuły zbytkowe i 
dla tego francuski system oclenia win na rogat­
kach i innych przedmiotów zbytkowych ma za 
sobą słuszność. Dopóki to nie będzie zaprowa­
dzone nieunikniem podatku rzezalnego i mlewne­
go. Mówię o ciężarach miast, ale położenie u- 
bogich w mieście lepsze jes t  jeszcze niz na wsi. 
Dopóki nienastąpi ulga mieszkańcom wiejskim, 
nie podobna o niej i dla miast pomyśleć.

D p. Bodelschwingh pod wszelkim względem 
broni projektu; chciałby tylko umknąć po raz 
trzeci w Prusach zdarzonej okoliczności, iż zna­
czna część ludzi bogatych zupełnie podatku nie 
płaci, a mianowicie, kapitaliści i uwolnieni od 
podatku gruntowego właściciele ziemscy. ” dy- 
by do tego ,p rzysz ło , możnaby klasom uboższym 
zwolnić. Ze podatek miewa i rzezi jest obcią­
żający, dowodzi ta okoliczność; że całe karaw a-

Faryż 10 lutego. Nie będziemy podawać roz­
praw posiedzenia w Zgromadzeniu prawodaw- 
czem. R az ,  żeśmy już w przeglądach częścio­
wo o nich zdawali sp raw ę , powtóre korespon­
dent nasz paryzki (ó )  obszernie się nad niemi 
rozpisał.

Dodamy tylko że rozdane zostało w Zgroma­
dzeniu wzmiankowane wczoraj wypracowanie 
rady państwa o projekcie do ustawy gminnej 
jakoteż propozycya p. Baudot tycząca się admi- 
nistracyi wewnętrznej. Otóż jeszcze s łów  kilka 
ze sprawozdania o tak ważnym projekcie.

Chcieliśmy, pisze sprawozdawca, skupić w szy­
stkie części terrytoryum wspólnością instytucji 
i zasad; oddać z jednej strony rządowi w ładzę 
wystarczającą za zapewnienie wykonania ustaw 
tyczących się porządku publicznego, policyi 
państwa i regularnego pobierania potrzebnych 
funduszów; pozwolić z drugiej strony aby jako 
opiekun czuwający i bezstronny aczył pilnie 
na wszystkie interessa prowineyona ne i stowa­
rzyszeń gminnych, nie w celu ic ujarzmienia
ale oświecania i przestrzegania gdy y zboczyć 
miały; chcieliśmy protegować mniejszości prze­
ciwko nadużyciom lyranii miejscowej, najciem­
niejszej i nujzazdrośniejszej &c wszys kich ty- 
ranij; chcieliśmy umiarkować bez ucisku, za ­
prowadzić reguły  bez niewoli, u rzymac jedność 
bez zapoznauia różnic biorących zro o w cza­
sie, miejscu i zwyczajach. Tak1 jes  ci zamie­
rzony projektem prawa adm im stracyi wewnę­
trznej, który rada państwa przedkłada Z g ro ­
madzeniu narodowemu. „ ._ -0/ 0ft

Renty  3°/0 58 - 1 5  pod. 25 cent. Bentł  5 96~ 8 0  pod. 
25 cent.

P a r y ż  11 lutego. Monitor zawiera następu> 
jacy artykuł:

„Przewidując odrzucenie projektu kosztów re­
prezentacyjnych, jakie istotnie miaro miejsce, 
liczne organizowały się składki-,

„Było to świadectwem poważnem i wyrażnem 
sympatyi i aprobacyi postępt>«ania Pre«ydenta.
Czuje cn to i g łę b o k o  jest wzruszony: dziękuje
serdecznie tym którzy tę myśl powzięli. \ \  Si!ak_ 
ze zdaje mu się, iż osobiste ząd0SŁ: “ ^ yn ien ie  
poświęcić powinien spokojnosci kraju. Wie on 
ze lud oddaje mu sprawiedliwość i to mu w y­
starcza.

„Prezydent odmawia wszelkich s k ła d e k ,  j a _ 
kikolwiekby te w ła sn e g o  i narodowego popędu 
m ogły  mjeę c harakter.“

Tak więc jak już powiedzieliśmy onegdaj, a
jak spodziewaliśmy się zawsze, prezydent od­
rzucił wszelkie suskrypeye. Oficyalne to oświad­
czenie jest może cokolwiek za frazesowe. Le­
piej może było nie powiedzieć, że już  są roz­
poczęte, jeżeli bowiem nie wyszły dotąd na jaw, 
przeciwnicy ł atWo zaprzeczyć mogą. Bądź Co 
bądz zawsze stawia to prezydenta w bardzo 
dobrem świetle w obec kraju, który niczego so­
bie tak nie życzy jak  spokojności.

!
Zdaje  się że oświadczenie to zastąpi Message 

którego już  nie będzie. Zostaje kwestya roini- 
steryalna o której nic pewnego powiedzieć j e ­
szcze nie można.

M onitor zamieszcza także zmiany w or­
ganizacji armii paryżkiej. Podział na 3  dywi­
z je  zmniejsza o wiele komendę jen e ra ła  B ara -  
guay d ililliers, który według krążących po­
głosek przestaje być dobrze widzianym w E li-  
zeum, jako niedość wylany i energiczny7.

Nie wiele co jest do powiedzenia o posie­
dzeniu Zgromadzenia prawodawczego. J ak  zw y ­
kle po burzy następuje wypoczynek w naturze, 
tak i w Zgromadzeniu propozycya p. Favreau, 
tycząca się przedłużenia przywileju francuzkim 
posiadaczom niewolników, bardzo spokojnie dy­
skutowaną była. Izba przedłużenie na lat dzie­
sięć zezwoliła.

Renty 3%  58. 25. podw. 10 cent. Rentv 5% 96. 95. podw. 
15 cent.

E G I P T .
Uspokojone przed kilką laty zatargi między 

Portą a Egiptem, grożą nowym i może g w a ł­
towniejszym wybuchem. Porta, która poprzesta­
ła była naówczas na uznaniu swojego zw ierz­
chnictwa w Egipcie nominalnie, pragnie dziś 
rozciągnąć je  rzeczywiście nad tym krajem, i 
w tym względzie wystosowała do paszy Egiptu 
zadania, których wypełnienie zadałoby ostatni 
cios potędze wazala prawie zupełnie niepodle­
głego. Korrespondencya austryjacka  pisze 
w tym przedmiocie co następuje:

Nadzwyczaj są  ważne ostatnie wiadomości

angielskiemu w pływ ow i poddać niechciał i 
przy każdej okazyi przenosił pomoc i przyjaźń 
Francyi. Jeszcze współcześni pam ięta ją 'ow o 
gwałtowne wstrząśnienie, jak ie  ten związek w r. 
1 8 4 0  w y w o ła ł ,  gdy Europa niebezpieczeństw 
niszczącej wojny unikła jedynie przez mądrość 
Ludwika-Filipa i jego ministra G uizo ta , j ‘k ró­
wnież, przez zimne umiarkowanie francuskiego 
Zgromadzenia deputowanych. Rodzi się teraz 
ważne niezmiernie pytanie, czy F ran c ja  trzy­
mać się, nadal będzie dawnej swojej polityki na 
morzu Sródziemnem, albo ją porzuci ? B ył czas 
kiedy Thiers w yrzek ł otwarcie na mównicy, że 
w p ły w  jaki Francya na morzu Śródziemnem 
w ywiera, jest żywotną kwesty7ą jej bytu i wiel­
kości. Role innych państw europejskich nie da- 
dzą się w tej chwili przewidzieć i stanowczo 
' ' ' sk aza ć ,  ale możemy dziś śmiało powiedzieć, 
ae Jak w  r. 1 8 4 0  niesprawiedliwość była po 
? roni? E g ip tu ,  gdy ten ży w ił  zamiary < owię-

• ^enia s ię ,  i by ł nawet gotów obalić państwo 
. '.,”l?n.skie ; tak teraz wprost przeciwny temu
óriLn 71 8tosunek , gdy Egipt biernie i obronnieŁ r s  pr,«r- * p , , r , “r* e rzeciwne przyjętym naowczas u k ła -  
newne n a ^ P  srtanowiska prawnego w yw oła  za -
• kIp n» ' .r a z 1notve kombinacye w zachowa­

niu się państw kontynentalnych.
I my niemniej poczytujemy utrzymanie Portv 

Ottomanskie, . nietykalność tego p a s t w a  za ży­
wotny warunek europejskiego pokoju. \  ,tl%  
daleko widzący swojego czasu polityk Monfe-

 t __ _____  _ ___ squieu więcej niż przed stu laty upadek pań-
E g ip tu /  Porta ’p rzes ła ła  rządowi e^nskiemulstwa tureckiego jako nieunikniony a nawet bliski

  A  •  i ■* ®  ‘  ________ l n K n  m i r  rr n Q l w i p L c v n  f  \  - 1 L-kategoryczne żądania, i odmowną otrzymała od­
powiedź. W ice-król niechce się poddać cvarun- 
<om, a zamiast wymaganej redukcj i wojska do
2 0 .0 0 0  ludzi, nakazał nowj7 rozpisać pobór
4 0 .0 0 0  lądowego i 1 5 ,0 0 0  morskiego żołnie­
rza. M ia ł nawet oświadczyć, iż żądanie Porty 
gotów bronią odeprzeć w potrzebie. Tak więc 
kwestya wschodnia od kilku dziesiątek lat w za ­
wieszeniu będąca, może się nagle jednym cio­
sem zbliżyć do rozstrzygnicnia.

Żądania dywanu są  tej natury, że wj7pełnie- 
nic ich zmieniłoby zupełnie dotychczasowe sto­
sunki Egiptu i zniewoliłoby kraj ten do uznania 
Zwierzchnictwa (*orty, w sposób nigdy tam je s z ­
cze nieznany. Żądania bowiem tyczą nietjdko 
stanowezjeh Zmian w politycznem stanowisku i 
systemie militarnym Egiptu , ale zarazem Porta 
rości sobie prawo wglądania w wewnętrzną ad- 
ministracyę kraju i czynnego się do niej mię- 
szania. Dochody wice-króla i książąt jego po­
krewnych mają być zredukowane, a podatki 
terrytoryalne do % dzisiejszj'ch opłat zniżone. 
Wojsko egipskie, jak powiedziano wyżej zmniej­
szone niezmiernie, flotta albo zupełnie rozbrojo-

poczytywał, lubo my z największą tylko oglę­
dnością przj’glądamy się bez wielkiej nadziei 
dobrych skutków próbkom reformatorskim, jakie 
Porta u siebie przedsiębierze; zdaje się nam 
przecież, że ta otwarta przeciw Egiptowi na­
tarczywość, nie wiele się przj7czyni do wzmo­
cnienia i utrwalenia Portj7, owszem, mogłaby 
raczej wprost przeciwne zamierzonj'm pociągnąć 
za sobą następstwa.

oą, albo na wyłączne usługi Porty oddaną. Nie 
ulega żadnej wątpliwości, że podobne rozpo­
rządzenia zupełnieby w strzęsły  stanem Egiptu, 
urządzonym postanowieniami europejskiej kon­
ferencji z r. 1 8 4 0 ;  naówczas mocarstwa eu­
ropejskie, z wyjątkiem Francyi, porozumiały się: 
aby armię egipską w jej zwycięzkim w strzy­
mać pochodzie i Turcyę od grożącego jej u ra ­
tować upadku.

W tedy Anglia z nadzwyczajną gorliwością 
popierając zawarcie traktatu lipcowego, tak da­
leko za sz ła ,  jak  tylko jej to nakazywały  wzglę­
dy na utrzymanie państwa Ottomańskiego i nie­
naruszenie powszechnej równowagi. Nie szło 
tam bynajmniej o poniżenie Egiptu i poddanie go 
bezwarunkowo w ładzy  tureckiej. Dziś jednak 
stosunki zmieniły się na odwrót: a jak  się zdaje, 
wpływ angielski chwilę obecną poczytuje za 
dogodną, ażeby na stanowczy krok się odwa­
żyć i zniewolić Portę do zaczepki kraju od 11 
lat w pokoju swoim nienaruszonego.

S ą  zdarzenia i okoliczności, które nigdy z pa­
mięci żyjących wygasnąć niepowinny, a do tych 
należj7 znany ów toast wzniesiony w zeszłym 
roku przez jeneralnego gubernatora Wschodnich 
Indyj w poufnem kole, na zamierzone przybicie 
wojsk angielskich do brzegów Egiptu. Podobne 
zarysj7 zdradzają tajemnie oshowaną tkaninę 
śmiałych przedsięwzięć, i dozwalają zajrzeć 
niejako głębiej w  tajniki angielsko-indyjskie 
polityki. Przekonano się nadto, że od kilku lal 
droga przez Suez niezmiernie ważniejszą stała  
się dla Anglii. Expedycye kapitana Waghorn 
dały  dowód, że komunikacja przez Suez naj- 
korzj'stniejszą je s t  dla poczt}7 lądowej. Duch 
spekulacyjny angielski nie w ypoczął więc i nie 
usta ł ,  a plan jeden po drugim skreślany był 
w Anglii, dla zdobycia w interesie angielskim 
drogi przez Suez. Rzucano projekt kanału, pó­
źniej kolei żelaznej, i zdaje się, że się przy 
tvm ostatnim umyślnie zatrzymano, kolej bowiem 

lazna łatwiej obcą zdoła wyłączyć konku- 
rencve i stawia bliżej możność, aby dla obrony 
anirielskiemi może pieniędzmi założonej kolei, 
rzucić w potrzebie oddział wojska u podnóża 
?órv Svnai i na wybrzeżu morza czerwonego. 
W prawdzie kolej żelazna wymaga podwójnej 
komunikacyi morskiej, ale to właśnie powiększa 
korzyści angielskiej przewagi na tamtych mo­
rzach i niemasz w Europie państw a , klóreby 
kolej przez Suez z tak ogromnym pożytkiem i 
tak regularnie exploatować było w s ta n ie ,  jak 
angielsko-wschodnia spółka handlowa.

D z is ie js z y  rządca Egiptu, t rz jm a  się ściśle 
tradycyouB lnej polityki zn ak om itego  poprzedni­
ka swojego Mehmeda Alego, który nigdy się

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  16 lutego. Pojutrze w e  w torek  odbędzie się 

w mieście naszem  d roga  w ciągu niespełna  dwóch miesięcy 
egzekucya ,  na  osobie F ra n c i sz k a  Józefa  dw ojga  imion Z a ­
mojskiego za  zbrodnią rozbójniczego m orders tw a ,  w  dniu 2 5  

’istopada 1 8 ł8  r . w domu pana R ota rsk iego  dokonaną ( k tó -  
•ej sz czegó ły  w swoim czasie donieś liśm y),  skazanego  na k a ­
rę śmierci przez powieszenie. Śledztwo w y k ry ło ,  że s k a z a ­

ny w s z e d łsz y  w dniu nadmienionym do mieszkania pana Ro­

tarskiego w celu  sk radzen ia  go, z a s t a ł  tamże s ł u ż ą c e g o  S t a ­

n is ław a  O rczyka  16letniego ch ło p ca ,  k tórego dziewięć razy  
pchnął  sz tyle tem dopóki tenże nie p a d ł  zamordowany7. Na­
stępnie u s i ło w a ł  w y ła m a ć  klapp od biórka, a  gdy to * trud­
nością przychodziło ,  o d d a r ł  tylne deski, w y ł a p a ł  szufladki i 
z a b ra ł  znalezione w nich pieniądze w kwocie około 600 zip 
S chw ycony  tego samego dnia Zamojski ,  p r z y z n a ł  się do zbro­
dni, a  chociaż później przyznanie to o d w o ły w a ł ,  p raw ne  do 
chodzenie spraw dzi ło  każdą  okoliczność p r z y zn an ą  i w y k a  
zało płonność zaprzeczenia . Zaczcm w yrok  śmierci  przez 
Najw yższy  i Kassacy jny  Sad K arny potwierdzony, w  dniu 18 
b. m. zostanie wykonanym.

— W  W iedniu  dawano onegdaj pierwsze przedstaw ienie  
umontowanćj na nowo opery W e b e ra  pod ty tu ł e m :  Oberon-, 
obsadzenie ról nic nie zos taw iło  do życzenia, śpiewali p ier­
wsi śp iew acy  pp. A n d er ,  Staudigl i panna Z err ,  o rk ie s t ra  
b y ła  wyborna;  w szak że  najw iększy  sukcess odniósł  d e k n ra -  
or  pan ftliihldorffer, k tó ry  po każdym akcie b y ł  w y w o ł y ­

wany. W ie lk i  b y ł  n a t ło k  publiczności na to przedstaw ianie ,  
a  polieya z a r z ą d z i ł a  takie  sam e środki utrzymania porządku,  
Jakie b y ły  p rzy  p ierw szych  reprezentacyach proroka.

— Cholera  w  Pradze  dopiero w zesłym tygodniu w  zu­
pełności u s ta ła .

— C zy ta m y  w K u r y  e r z e  W ays% atcs)tim: Między p rzed­
miotami w y s ła n y m i  z k ra ju  naszego na w y s t a w ę  c a ł e g o  
św ia ta  do Londynu, znajdu ją  się także  dwa postawy sukna,  
nadesłane  przez W .  J a c k a  W olskiego,  S ę d z ie g o  Pokoju  po­
wiatu Opoczyńskiego, k tó ry  we wsi swojej Bcd/nić  pod l i o n -  
skiemi, takowe w yrab iać  każe  już  od lat kilku. C ieka w y  
ten wyrób wiejski przez proste  wieśniaczki pod k i e r u n k ie m  
pana W olskiego w c z a s ie  zimowych wieczorów w y k o n y w a ­

ny, godzien będzie mieścić się nawet obok " a j c e l n i e j s z y c h  
produktów, k tóre  z całej  kuli ziemskie j,  m a j ą  s p o t k a ć  się 
na półkach gmachu w H yde-Park .  Z a le ta  b o w ie m  sukna 
przez pana W o ls k ie g o  nadesłanego, nie polega n a  o w e j  c ie n -

kości i delikatności,  k tó rą  w y ro b y  w a r s z ta to w e  tak  dziś
wydoskonalone jedynie miec m o g ą ,  ale tv lkn  '
legości zabezpieczającej  od zimna,  a sz czeeó ln '  T T * - Y - ’ 
może dotąd n ies ły szane j .  Po bumiconym h '•* na anl® CI>
ku, tak  m a te ry a łu  j a k  i kosz tów J  ,  ° W,em ° br8ch“ n'
. . k . ; .  .   , , , o ' a b i a n i a .  w ypada cena
ło k c ia  tego su k n a  g roszy  polskich  pzt0„ j  • . • , .

. ___. , ■ cz te rdz iesc i ;  a  że  na n a j ­
obszernie jszą  sukmanę dla w .e ś n ia k a  dziesieć łokci  sukna 
ego po t rzeba ,  c a ł a  przeto sukm a nę  dwa ruble C13 gr. 10)

kosztuje , zw łaszcza ,  że k a ż d a  u U u i r  i l* *, . J  " l e j e k a  kobieta, 6&ma j a  m e-
sow, uszyć może. Spodziewać si? „a leży ,  że wyrób ten zna­
mienitą p rzysługę  przyn ies ie  klasie  ubogiej naszego kraju,  
a  może i p ro le ta rya tow i c a łe g o  św ia ta ,  k tó ry  zapewne u -  
wielbiać będzie, s z częś l iw y  pom ysł  pana  Wolskiego. Taniość 
ta  i zalety wyżej  przytoczone,  tym sposobem osiągnięte by ­
wają,  iż ty lko odchody najgrubszej  w ełny  w jednćj  połowic, 
a p a k u ły  n a jg ru b sz e ,  ja k o  odchody zlnu i konopi w połowie 
drugiej,  w chodzą  do sk ła d u  tćj tkaniny w ten sposób, iż r -  
snow a j e s t  z pakulannej przędzy, a  potem takowa p rzerab ia  
się p rzędzą  z w ełny .  Tęgośó i n iepncnikliwość  t e g o  su ­
k n a  j e s t  t a k a ,  iż dzbanek wody na me Wylany, a n j 
jedną  na  spód nie przeniknie;  t rw ałości  zaś  j e g o  dowodem, 
iż ju ż  od trzech  lat p rzy  codziennej p racy ,  w ieśn iacy  w B e-
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d l in ic , sukm any  te , w  całości noszą.  Szczególnie j  piękny 
Je s t  ga tunek  tego sukna siwy, w yrab iany  * w e łn y  z samych 
e r a r n y c h  ow iec;  tak on w okolicy Bedlna p rzy p ad ł  do sm a­
ku, iż, nictylko sam pan W o lsk i ,  lecz i jego  sąsiedzi, noszą 
z  niego paltoty, niczcm nie różniące  się powierzchownością 
od noszonych w W a rs z a w ie  z tak  nazwanej baji, a  p r zew y ż­
sza jące  je  niezawodnie tein, że ani wiatru, ani wilgoci nie 

przepuszczają^__________ _______________

P r z y j e c h a l i  d o  K r a k o w a  od dnia 15 do d. 16 lu tego :  
Meister  'T e o d o r  z B erna  Baranowska M aryanna z Galicy '. 
W e g la r sk i  Kwiryn z Leneee-górnc. Pcrka tsch  P r a n o ,  ksiądz 
z UHwio T r z c i ń s k i  Maksymilian kap i ta l is ta  z W iedn ia .  Go­
stkowski barnn sL us taw iczk i .  W ybranow sk i  G racyan  z Stróży. 
Jedzinal  M arya,  Mroczkicwicz P a w e ł  z T a rn o w a .  G i lo w ­
ski F ra n c isz e k  z Berlina. .

W  y i e c l i a l ' : krompechaer Ja n  do W ęg ie r .  T ra m  pisz W il­
helm do Bochni. Cliwalla porucznik do i /w o w a .  Zieliński 
E l  w ard ,  S krbensky  baron kapitan kaw ał  e ry  i do Galicji .

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
K r n k ó w  16 lutego.— Dzisiaj  na  Baranie nie było  w ł a ­

ściwie targu,  ale przywieziono sam e ty lko odstawy’. Na sp rze ­
daż było co najwięcej 2 0 0 - 3 0 0  korcy,  ale na  p rzysz łość  
sprzedano także.  Z a c z y n a  się budzie nowy ru c h ,  chociaż 
właściciele  się w s trz y m u ją  z s p r z e d a ż ą ; -  ceny zboża idą 
w gorę. Z y to  1 5 Oj— 18 '/ ,  z ip  , pszenica 21, jęczmień 11 
do 1 2 ' /  z łp .  (w  Polsce stoi nawet wyżćj. na miejscu płacą 
często 12, a  z o d s ta w ą  do W is ły  13). Owies w Królestwie 
płacono o 3  z ł .  wyżej  stosunkowo niż w Krakowie, w Dzia­
ło sz y c a c h  p ł a c ą  1 " 'A złp. Groch 1 7 — 18, k as za  j a g l a n a  26 
do 27. Na odstawę sprzedano pszenicę z mową i, j a r ą  po 21 
*łp. oko ło  100 korcy jednej i drugiej  (p r im a )  Średniej 300 
ko rcy  po 2 0 '  3 ; żyto k ilkase t  korcy  po 16 złp. o ds taw a  do 
B a ra n a  i Michałowic. Sprzedano takżo k i lkase t  korcy po 12%

0  tem  s t r o n y  in te re s o w a n e  n in ie j s z ć m  t r z e c h k ro tn e m  o g ło ­
szeniem w Dzienniku rządowym i dzienniku C z a s  zawiadamia. 

K r a k ó w  14 lu tego 1851.
P r e z e s  Michałowski.

(6 2 5  — 1 - 3 )  Z a  S e k re ta rz a  j ingo Marxetl.

Nr. 1374.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy
W i e d e ń .  K ursa telegraficzne  *  dnia ????. lute9 0, 

liki 5 -p ro c .  9 6 % .  -  Metaliki 4 ~  ^ al,k
4-p roc .  7 6 ' / , .— 4 proc. z 1850 r. 89 /<• 2 / , - p i o c .  !»'
A u g s su rg  180. — Londyn 12 11. 40 kr . Paryż  151 /4. Ak-
cye  Bankowe 1220. A kcye  kniei żel. p ó łn Ferdinands.  1 2 .3 9 .  
fcctrt i  S r a k o  w e k i  z  «Ł. I ł  lutego, banknoty : 8 4 ' / , .  — Pol­

skie papiery  — . — P ra sk i  Ł ^ r s a t  1 06 ' / , .  — lmperv»4 
ros.  3 4  g r .  18. Ruble sreb rne  nowe — . — L o k a ty  * lp. 20.  8 
L is ty  nas taw n e  Król.  Pola. bez kupon. 100J/ 4. — L is ty  za  
s ta w a e  Galicyjskie  dają  92. ż ą d a ją  9 2 ' / , .— Cwane, s t a ­
re  106%  nowe 107 '/,.

K u r s  l w o w s k i  z  d n i u  12go lutego. D ukat holenderiski z . :  
5 4 9 . — Dufeat au a tryack i  5 k r .  5 1 .— P ó ł im p e ry a ły  ros.  1(> 
12 kr . — Polski k u ran t  1 29. — Rube! ros.  sr .  1 5 9 . -
G al ic r jsk ie  L is ty  z as taw n e  90 z ł r .  58 kr .

K t t r s  w i e d e ń s k i  r, d a l a  13 lutego. — Metaliki 9 6 % .  -  
Nowa pożyczka 8 5 % .  — A kcye Banko wiódeńs. 1218. — 
A koye Kolei żel. 1 2 8 % .  — Agio od z ło t a  34 od s r e -  
bra 29.

K n r s  w r o c ł a w s k i  k <?fi- 15go lutego. B a aknoty  aus tryac .  
7 9 ' / , . — Polski kuran t  9 4 % 2. — L is ty  zas taw ne  Król.  1’ols. 
nowe 94. — dawne 95. — A kcye kolei Żelazn. Krako.-  
g o rn o -s s ią s .  7 6 ' / , , .

[629] 4 u sw e | g (ier (ticwiiiiiste,
•wclche bei der

g r o s s e n

( 1 - 3 )

[626]RADA MIASTA KRAKOWA.
W yd zia ł A dm inistracyi i Skarbu.

Obwieszczenie.
Podaje do wiadomości, że na  dniu 25go lutego r. b. o go ­

dzinie 10 z ran a  odbędzie się w biurze W y d z ia łu  A dministra-  
eyi i Skarbu  przy  ulicy  Kunonnej pod I. 125 l icy tacya  g ł o ­
śna in minus na wypuszczenie w przedsiębiorstwo dostawy 
konserwy na  drogi w obrębie rogatek  miasta Krokow a w ł ą ­
cznej ilości 3 2 3 %  s a g  kubicznych.  z których 5 3 %  sa g  p rze­
znaczone s ą  dodatkowo na rok  bieżący, z a ś  270 s a g  na rok 
od dnia 1 l istopada 1851 do końca października 1852. Ceno 
jednej sągi kubicznej oznacza się w kwocie z ł r .  12 m. k.. 
od którćj  l icy tacy a  in minus rozpocznie się. Ubiegający się 
o toż przedsiębiorstwo z łożą  na wadiom z ł r .  380 n \  k. — 
0  w a ru n k a c h  l icytaovi w biurach R ady  m iasta  K rakow a k a ­
żdego czasu  wiadomość powziąć można.

K raków  11 lutego 1851.
W icep rezes  J . Paprocki.— Z. S. Jlncgo J . E stre icher

\ r .  4039. C E S A R S K O -K R Ó L E W S K I TRYBUNAŁ. [595]  
Miasta Krakowa i Jego Okręgu.

W  skutek  podania S a r y  Krnngold o przyznanie je j ,  jako  
oabywczyni p raw  L a z a r a  i Z a c h a ry a s z a  F ra n k ló w ,  summi 
złp. 2052 gr .  2 1 %  na domu pod L .  74 lit. A  w  gminie Xej 
miasta  Krakowa, hypotecznie ubezpieczonej,  w spadku po ich 
ijcu Józefie F ra n k lu  p ozos ta łe j ;  T ry b u n a ł  po wysłuchaniu 

wniosku P rokura to ra ,  na zasadzie  art .  12 U s t .  Iiyp. z. roku 
1844, w zy w a  w s z y s t k i c h  mogących mieć prawo do rzeczo ­
nego* spadku, ażeby się z takowemi w przeciągu trzech mie­
sięcy do T ry b u n a łu  zgłosil i  — w przeciwnym bowiem 
,-azie summa wyżej wspomniona, S a rz e  Krongold p rzyznaną
zostanie.

Kraków dnia 28 listopada 1850 r.
Sędzia prezydujący BR ZEZIŃ SK I,  

[3 ]  “ S e k re ta rz  B urzyń sk i.

\ 'c r  35. C E S .-K R O L. SĄD POKOJU [ 5 8 9 - 3 ]
Okrągu I I I  Mogilskiego.

Stósownie do a r t .  52 Ust. o W ło ś ć ,  usamowol. i na z a -  
adzie a r t .  12 us taw y hypotycznej z r . 1844 w zy w a  m a ją ­

cych prawo do spadku po niegdy Jędrze ju  i Helenie L a ta c h ,
-zczególniej  z domu i gruntu morgów 3  prętów 70 w tabeli 
wsi Batowie pod p o z y c ja  12 z a m i e r z o n y c h ,  sk łada jącego  
s i ę ,  aby  z prawami swemi do spadku tego w przeciągu mie­
sięcy t rzech  do c. k. Sądu Pokoju zgłos il i  s i ę — P° upływie 
bowiem tego czasu, pomicniony spadek zg ła sza jące j  się L u -  
•yi z Nawrockich  Prządowej jako  najbliższćj  krew nej i ce-  
syonarvuszce,  ca łkow icie  p rzyznanj 'm  zostanie.

K raków  dnia 3 lutego 1851 r. ,
Slizowski.

J . Zuberski Pisarz.

Obwieszczenie. c°27)
Garderoba męzka, bielizna s to ło w a  i różne sprzę ty  domo 

w e — będą w dniu 21 lutego b. m. tojest w piątek o godzi 
nie 10 r a n o — na placu Gmachu Sukiennic m ias ta  Krakowa 
w drodze egzekucyi sądowej  przez publiczną licytacyą  sp rzc-  
lane — Kraków dnia 14 lutego 1851 r.

S ta n is ła w  S i e r i n o n t o w s k i  c. k. Kom, S.

9

RADA ADM INISTRACYJNA OKRĘGU KRAKOWSKIEGO. 
W y d z ia ł  p rezydya lny , Sekcya trzec ia

Nr. 1949. Obwieszczenie. C®25- 1-3)
Na sku tek  zażądania c. k. D y re k c j i  fortyfikacyjnej opar ­

tego na postanowieniu Najjaśniejszego P ana  z d. 12 kwietnia 
1850 r. zalecającćm w ykonanie  dzieł  fo r ty f ik ac j jn y ch  po 
obu stronach W i s ły  pod Krakowem, — Rada administracyjna 
odnośnie do przepisów U s ta w y  sejmowej o w yw łaszczen iu  
na  uży tek publiczny, w d. 24 grudnia 1821 r. zap ad łe j ,  a  od 
dnia 15 lutego 1822 r. w wykonanie wprow adzonej ,  — po 
dopełnieniu na gruncie  czynności przedwstępnych, otrzymaniu 
i sprawdzeniu szczegó łow ych  pomiarów i w y k a z ó w ,  tudziez 
w ys łuc han iu  wniosków c. k. b iura  S p ra w  ska rbu  i In s ty tu ­
tów publicznych, postanaw iając  zajęcie na użytek  publiczny. 

1. P„d fo r ty f ik a c ją  za  ro g a tk ą  w arsz a w sk ą ,  a  mianowicie
I  grun tów  wsi K ro w o d rz y :  . . . .

* [ ]  sążni stop
a )  Józ e fa  Groch gruntu  ornego miary w ie­

deńskiej . . • • 33
kaz im irza  Szostek  . 15o
I>lar) anny L a i h e t a  wdowy 144 
Augus tyny  R a j ta r  wdowy 164

m m

[622]

b) gruntu ornego 
<0

Alberta  Ł a c h e ty  
Jó z e fs  R a j ta r  
F ra n c isz k a  ł .a c h c ty  . 
F ra n c isz k a  S ikory  
Ja k ó b a  R a j t a r  
F ra n c isz k a  R a j ta r  . 
M ateusza K arczm arczyk  
Je rze g o  Rusinek

3.

<0
<0 n
t )  ,
6 )  i 
10 i 
0  * 
k) I 
1 j  ,
ni)  ,

Niemniej .
gruntu  fo lwarku Sz lak  zwanego w dobrach 

miejskich Dąbie, a  przez lir. R zew u­
skiego ty tu łem  wieczystej dz ie rżaw y  po­
s i a d a n e g o ,  m iary  wiedeń. morgów [ ]  7 

Nakoniec:
gruntu ornego Celerowskie zwanego przy  

trakcie w arsza w sk im , do hrab. R z e w u -  
skiegn ty tu łem  w łasności  należącego . 

*! ^ ' t y f i k a e j ą  na górze św. B ro n is ła w y :  
a J  - ran tów  do pomnika śp. T adeusza  Ko- 

“Rlki na 'e żącvch ,  z w yłączen iem  s a -  
mejże j j^j podstawy jeden morg
yyiei. W'yi,oSZa (.zi w ilości morg. f ]  33 

b )  do F la i i to ru  Z  wierzynickiego
na . ł 0",*", tc j e s t :  cm enta rz  z placem 
pod kaplicą J r

Tud z ież :
„) gruntów d° wło40;an wg. Zwierzyniec

n a l e ż ą c y c h ,  j a k o t o :

grun tu  orneBo ^nUnie^,,  Rozpędzika 
„ ” iJF_W Bosak

132
133 
240 
216 
189

81
84
38

72

In  s e r  a ty. 
E « W A 1 Z ¥ £ X W S

G L A S S S l - Ł O m B I l ,
w ovod  unter  L eitu n g  d e r  be treffenden Bchórdc 

die e rste

Ziehnng
u n w i d e r r u f l i c h

am 5. April d. J.
crfolgt,

in baarem Gelde gewonnen werden.
Gulden W .  W .
807,750 

3^,900 
S £ 6 ^ , 5 0 0  

293,050 
219,300 
200,009

40.000
20.000
15.000 

8000 
5000 
4000 
9000 
6000 
4500 
3600 
3300

14.000 
5500 
2000 
3300 
3000 
3300 
5600 
1350

[579]  Nowo i gustownie u rządzony (3 )

1 A W B I I  E i l S M M Y
W  K R A K O W I E

w R ynku Głównym pod Nrem 15tym w części m ias ta  od po­
żaru  ocalonej j e s t  do sprzedania  każdego czasu .— Bliższa 
wiadomość w  tj-mźe handlu.

T rc lfer
f l o t a t i o n s  - S u i n i u o

1000 der  I. Dotation

2450 der II. Dotation

44,400 ller III. Dotatipn

16,300 der IV, Dotation . • •

1 T r c l f e r  ,

1 detto ,

1 ditto •

1 detto .

1 detto .

1 detto •

1 detto .

3 detto a  fi. 3000 .
3 detto a fl. 2000 .
3 delto a  fl. 1500 .
3 detto a fl. 1200 .

3 detto a 11. 1100 .
14 detto a  fl. 1000 .

11 detto ś. fl. 500 .
5 detto a  fl. 400 .

11 detto a  fl. 300 .
15 detto a  fl. 200 .
22 detto a  fl. 150 .

56 detto i  fl. 1UO .

18 detto a fl. 35 .

661 detto a fl. 50 .

80 detto a  fl. 25 .

390 detto a  fl. 2 0  .

2845 detto a fl. 1 «  .
4 4 ,0 0 0 sicherc

111.
Gewinne fur  die Loose der  
Classe

16,000 Pram iec  f. d. Goldloose der  IV. Classe

Hauptgewinne-Verloosung
am 28 Februar 

des Grossherzoglich Badischen Staats-Anlehens.
G cw in n e : fi. 50,000. fi. 15.000, fi. 5,000. 4 a  (I. 2,000,  13 

a  fi. 1.000 u. s. w. Nicdrigster  Gewinn fi. 42.
Loose a  fi 1 30 kr . C nny .-M ze . . Bi n d  gegen Einsendung 

des B e trags  in Oesterr .  Banknoten bei dcm unterzeichneten 
Grosshandlungslmus zu bcziehen und wird die nnentgeldliehe 
Einsendung des P lans s. Z. der  am tl ich .p  Z ieh u n g s-L is te  
ledem Betheil ia tcn zugesichert.

M o r iz  S t ie b e l  No l in e .  Banqnlers 
in F ra n k fu r t  am Main.

NB. Loose zu alien anderen S t a a t s -  und K la s se n -L o t te -  
rien zum T ag esk u rs .  [ 6 0 1 - 4 - 6 ]

lgnące RadwanJóz e fa  Kopr ;

500 —

1484 3

300 —

1174
6H2
765
726Vt )J . . r ły . InW

3. Pod fo r ty f ik a c ją  «, D r “  za  r °Eatką G rzegórzk i :

B)  g run ta  do gm iny  nii&st a  Krakowa na_ 
leżącego tym czasowo o rnego ,  g łównje 
z a ś  na wyrób w z a k ład z ie  cegielń, 
skiej przeznaczonego, LJ n[6ów g

b) gruntów miejskich w użJ 'tk ow an ,u w ł0.  
ścian wsi Dąbia będących. J ak  ’ &

grun tu  ornego Jabóba Kuc o
_ W oje .  Saw ick iego  „ *

[ ]  sążni stóp

wyrobu smołowca, Seyssel w Paryżu
pod D y r e k c j ą  uprzywilejowanycn fab rykan tów  tegoż 

Smoło w ca
czyli

A sfaltu , A. łtu ltp fa lil  4; C °
w W rocławiu,

poleca się w w ykonyw aniu  wszelkich robót smolow’cowycb 
żyli A sfa ltow ych ,  ja k o to :  chodników ( i ro t to i r s ) ,  przysion- 

«vów, k o ry ta rz y ,  przejazdów, sta jen,  r e s ta u ra c y i ,  wszelkich  
zabudowań dotkniętych wilgocią i pleśnią  n;v m urach r 
niemniej pokrywaniu wszelkiego rodzaju i k s z ta ł tu  dachów 
tp., z poręczeniem dziesięcioletniej t rw a ło śc i  takow ych  

Co do pytania ,  jak iby  rodzaj  k ryc ia  domów czyli dachów 
uk a z a ł  się najlżejszym, n a j t rw a lsz y m ,  a  obok tych  w ła s n o ­
ści i na j tańszym  j — kwesty a ta,  w zu p e łnośc i ,  stanowczo 
juz rozw iązaną  z o s t a ł a .— Nicty lko bowiem we Francy  L ł*°l“ 
£ ii i innych k ra jach ,  ale szczególnie w czasie  niepamiętnego 
przed óśmią la ty  pożaru w Hamburgu, pokazało  się widocz­
nie: że  dachy asfal towe, przed wszystkiemi innemi dotąd 
znaoemi, na  pierwszeństwo zas łu g u ją .— J a  wiadomo, w po- 
srod najgw ałtow niejszej  pożogi Hamburga,  dwa domy zupe ł­
nie oca la ły ,  a  to jedynie  przez to :  że by ły  pokryte  as fa l­
tem, któreg  > ogień, pomimo bicia z góry płomieni i podnie­
sienia się go rąca  do najw yższego  stopnia,  zniweczyć nicpo- 
iratił . Skutkiem takiego wypadku i poczynionych następnie 
technicznych rozbiorów, w szystk ie  nowe budowle, j a ^ e P° 
tym pożarze w Hamburgu s ta n ę ły ,  nictylko pokry te  zostały 
asfa l tem , ale takow y  nawet i w ew nątrz ,  pod wielu względa­
mi, j a k  również i t ro toarów , zna jkorzy? tn ie jszym  zastosowany 
zo s ta ł  skutkiem.

W  Berlinie i W r o c ła w iu ,  wykonali podpisani,  oprócz po­
k rycia  wielu domów, liczne roboiy as fa l tow e na rzecz rzą-  
ilu i m agistratów: brukowali nim mosty i u lice, po których 
najwygodniej  chodzić i jeździć  można. T a k  również i pn 
dachach as fa l tow ych, można bezpiecznie metylko chodzie, ale 
nawet i biegać;  za k ła d a ć  na nich, dla p rzy jem nośc i . ogi d- 
ki lub też inne na nich poczynić p rzy rz ądy ,  posłużyć  mogą- 
ce do rozmaitych  wygód w gospodars twie  domowem, ani, 
gdzie na podwórku, tyle  dla każdego domu mieszkalnego po- 
trzebnem i pożytecznem, zbyw a.— A ponieważ kosz t  poto-  
bnego pokrycia domu, licząc w to m a te ry a ł ,  dos lf t"?  onego. 
robociznę i wszelkie e k s t ra w j  datki , nicprzeniesie kosz tu a- 
chu b lachą cynkow ą pokry tego ,  przeto podpisani poch c iiae 
sobie m ogą:  że  Sanow na  Publiczność licznem zamówieniem 
zaszczycić  ich r aczy

Pod wzglcdem rzetelnego i dokładnego w y k o n y w Bnl l 
dobnych przez podpisanych robót poweźmie k vźdy ,''l(.e , |CeL̂ "1 
najbliższe objaśnienie i przekonanie z o ryginalnych Świn ł w 
tak  w ład z  rząd o w y ch ,  jako  i osób p ry w a tn y c h ,  cz? 
z łożonych ,  a  “częścią  jeszcze  wkró tce  z łożyć  się ,m a J a k t ó ' 
u tutejszego korespondenta  ich W g o  A. Hóltzel banktet'a ' 
ry  obok tego do p rzyjm ow ania  wszelkich na rzecz ich -  
lunków i zaw ieran ia  w imieniu ich stósownych umów zo ał  
przez podpisanych upoważnionym.

Kraków 6 s tycznia  1851 r .  0
A. K u h p fa h ll& iil

33,050
2000
7 8 0 0

2 8 ,4 5 0
220,000

Nachdem der g a n z c  E r t r a g  d eses Unternehmens fu r  die 
fil u f  l i i v a l i d e i i - V e r s o r g u n g s - F o n d e ,  niimlich ffir m den 
Ja h re n  1848 und 1849 verki ujipelt und e rw erbsunfahig  ge-  
wordene K rieger bestimmt ist, Itaben 8c. M ajesta t  der  Katsei 
uber A n trag  des Minister -  R a thes  diesem Unternehmen so 
iU t s s c r g e t v d h n l ic I l t !  Begunst igungen allergnadigst  zullicssei. 
zu lassen geruli t ,  dass es dadurch  erraóglicht w urde ,  diese 
Yerlosung mit der  yorstehenden noch l i i c m a l s  bestandenen 
grossen ' f r e t f e r - A u z a l i l  a u f  dte etnladeadste W eise  aus- 
zustat ten.

Die wei teren  Vortheilc ,  wclche den Theilnehmern bei die - 
'Cm von jedem P riv a t- In te re s se  freien  Unternehmen geboten 
werden, enthalt  der  Spielplan.

Die Loose zu dieser Lotterie sind bei I s e o  
i £ o d i e u e k  in Kral*au> Ringplalz Nr. 19, zu 
l i a b e u .

Fur Blumcnfreuiidc.
Die Verzeichnisse fiber J ? 3 m i » e n - ,  t l e m i a s e -  und 

U k o i i u n i i e - S a n i e i i )  <•«.- .clionsten  neuen G l u i l i o l e n ,
f i e « a e I i * h a u s - P f l ' l , u e , J ,’ s m i t d e n g e w a e l w e ,  
t n l h r r r r i l ,  der  neuc-ten , ’ r a r l l t g (. u r g i l l ( . i l  &c 
von dcm I I  a i l l l «‘ l M » a W .  l Y u g i i r r
in U r e M t l e i l  werden a u f  P o l l '1 'e to  Antragen g r a t i s  aus-  
gegebcu vou A fug tieller.

K rakau  im F e b ru a r  1851- ( 6 2 3 - 1 - 3 )

434 1

20
337

w raz
je s tTraktyernia

v  m arca
Bliższa wiadomość w handlu W .  Karola  Modes.

Domem m
na poczcie w 

wicach z wolnej ręki  01
1851 do wvnn ? ° 'a .

[ 6 0 0 —3]

w ed łUg najnowszej 
metody urządzony, ze 
Wszystkiemi naczy- 
niami i inwentarzami

Browar piwny
tudzież z propinacyą  i ogrodem do publicznej zabaw y u rz ą ­
dzonym. j e s t  do sprzedania  lu« wy dzierżawienia.— Bliższa 
wiadomość w G łów nym  R y n ŁU vv handlu pana Hermann 
Ner 24/25. [ 5 9 8 - 3 ]

pod L. 96 
w gmin. 1 
przy uli-

,. . .  w cy 8 .  J ó ­
zefa, każdego czasu j e s t  z wolnej ręa i  do s p r z e d a n ia . - B l i ż ­
sza wiadomość w handlu P. J ° 7' e a er  erbera. [5 8 6 —5 -6 J

®  Dom murowany

[592] O głoszenie ( 4 - 6 )

Do res tau racy i  Hotelu Dre, dcii -Kiego potrzebnym Jest  od 
! go m arca  1851 roku W E T  V I I J D  któryby  um ia ł  mówić 

pisać po niemiecku i J k J j | j J j ł j l l  P° polsku — Ż yczący  
sobie za jąć  to miejsce , zechcą sio osobiście lub listownie 
zgłosić  do w łaśc ic ie la  tegoż hotelu, z dowodami uzdolnienia. 
'■ wymienieniem, jak iego  za  to żądać  będą wynagrodzen ia ,  i 
odkądby mogli obiać to miejsce.

Kraków dnia 5 lutego 1851 r.
L ip iń sk i.

Wielki skład węgli
przy kolei żelaznćj

po z n i ż o n e j  c e n i e  te ra z  węulc sprzedaw ać  może,  to j e s t :  
sag  na m iarę  rząd o w ą  szczelnie ustaw iona po z łp .  6S bez 
odw oził , złp. 72 z odwozem.

Kraków 6 lutego 1851. ( 5 9 6 - 3 )

[599]  W y s z ło  z drtikn nowe dzie łko ( 3 )
pod ty tu łe m :

EKONOMI A P O L I T Y C Z N A
i  S o c y a l i z m

n a p is a ł

Kraków
1851.

Znajduje  się w k s ię g a rn ia c h : D. E .  Friedle ina  i Jul.  W ildta.

Folwark Baranica
w państwie Czernina w obwodzie Ja s ie lsk im  s k ła d a ja c y  są? 
z 61 m o rgów  pól ornjicli i 73 m orgów lasu  bukowego i j o ­
dłowego, p r a w a  propinacyi w t rzech  k a rczm ach  z budynka­
mi gospodarskieini w bardzo dobrym stanic , j e s t  w każdym  
czasie do sprzedan ia  z woinćj reki.

Ż y c z ą c y  sobie nabyć, zechce się  zsełosić osobiście lub przez 
listj ' f ran k o w a n e  pod a d resą  J .  M. poste res tan te  J a s ło .

[ 6 0 8 - 2 - 3 ]

Do jednego z najcelniejszych i najwięcej ożywionych h a n ­
dlów galan te ry jnych  w W iedniu  poszukiwany je s t  subjekt do 
cząstkowej sp rzedaży  oraz  do nadzoru tegoż handlu,  k tó ryby  
posiadał  dokładnie j ę z y k i :  polski, francuzki i niemiecki, nie­
mniej m ia ł  w p r a w ę  i doświadczenie w tej g a łę z i  handlu. 
Dosiadający powyższe  k w a l i f ik a c je ,  nietjdko że może pobie­
rać rocznej so la ry i  1000 z ł r .  m. k-, ale nadto w kilku latach ,  
law szy  dowody swoich zdolności, doczeka się przypuszczenia  
do udzia łu  w z j’sku z ca łeg o  handlu.

Ubiegający się o to miejsce zechcą  się zg łos ić  listami 
f ranknwanemi dó podpisanego, z a łącz a j  ic sw e św iadec tw a  
vonduity, u którego powziąć mogą bliższą wiadomość.

Krnków 30  s tyczn ia  1851.
( 5 ^ 2 - 3 )  T e o f i l  S e i f e r t .

T W A  f E i P l T f l Ć f 1 w ob'vo',zie Tarnowskim 
I m i i u i j l l l U u U  , n-vn‘ wiedeńskim trakcie  pot,  zona, 

J k najlepiej zaokrąg lona żadnym służebnnściom niepodlegająca, 
dobrą g l e b ą — budynki w niezłym stan ie ,  gorzelnią  muro­
wana z a p p a ra te m — dom zajezdny przy trakcie ,  gruntu  o r -  
nego* przeszfo  5 0 0 ,  lasu p rzęs ło  300, a  oprócz tego k i lka ­
dziesiąt morgów ł ą k , razem  powierzchni bez żadnej pustki 
u z e s z ło  900 morgów m ający ,  jes t  do sprzedania i oddania 
w posiadanie za raz  lub od Sgo J a n a  b. r. za  s t a ł ą  cenę 
'8 ,500 ;;łr. m. k. z w yłączen iem  wszelkiego ta rgu  i fa k to ­
rów.— W  powyższą  cen ę ,  wynagrodzenie za  zniesione u r -  
baria nie wchodzi.— Blizszą wiadomość udzieli w łaściciel  
,irzez listy f rankow ane  pod adresem S. W .  X. P lzno poste 
restante . [628 — 1-3]

na g ło w ­
ic ie  poł< żona,

Bióro komisowe i informacyjne w Tarnowie.
A  I R  Pew "y  żyesy  sobie posady od- 

“w*® powiedniej, k tó ry  >wój zawód
vv Czechach odby ł .  a  oprócz tego dowody swej  znajomości mie­
dzy obywatelami Galicyi dał ,  w y kazu jąc  się zaświadczeniami 
chwalebnemi. Ż y czący  sobie takow ego  , bliższą w iadomość 

nim pow'ziąść może w biórze infomacvjnvm w Tarnowie. 
[ 624— 1 - 3 ]  j .  Fechtdegen.
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